adr. 243., 


„vahodzi codzioanie w dwóch wydaniach: 
dia Lwowa o godz. $. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieezorem 
W ani. ówizteczie zaś dia Lwowa o godzinie 
12 w ro?adnie, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W Nielzieią nie wychodzi. 
P zedpesta wnosi 
z przesyłki, PEEZLIOWĄ 
„o eleszmie zł, %*— kwartalnie zł. 6:— 
Że grhuięn zkwartilnie zir. 7'50. 
p miejsen r dostawę do domu 
e i cznie 1 zł. 50 at. Ewarta'mie 4 zł, 50 et. 
BIURA REPAKRCJI:; 
ulica Czarneckiego |. 4 parter 
otwarte od godz, 4 do 1 w południe. 


Czeski panslawizm. 


Lwów d. 8. października, 

Wystąpienie czeskiego posła Kima w dele- 
legacyach dla spraw wspólnych z dobrze rozwa- 
żoną manifestacya w duchu panslawizmu, tudzież 
głosy pism czeskich — a to zarówno konserwa- 
tywnych, jak i młodoezeskich, wyrażające sąd o 
tych przemówieniach posła Kima w komisyi bu- 
dżetowej delegacyi anstryackiej, stwierdzają do- 
wodnie fakt istnienia pewnego rodzaju specyfi- 
cznie czeskiego panslawirmu, zupełnie odmien- 
nego od wszelakich innych przejawów pansla- 
wizmu. 

Pisma młodoczeskie z Narodnemi List.umi 
braci Gregrów na czele, z całym zapałem unoszą 
się nad wystąpieniem Kima, dumne są 2 niego, 
wyraźnie objawiając radość z tego powodu, iż 
uczucia, głęboko w duszy narodn czeskiego pie: 
lęgnowan+, mogły nareszcie wypowiedziane być 
głośno ze światowej trybuny delegacyj dla spraw 
wspólnych, 

Staroczeskie organa nie pochwalają wpraw- 
dzie Kima, i najbardziej wpływowy z konserwa- 
tywnych dzienników, Hlas Naroda potępia go 
nawet dość ostro, ubolewając nad tem, iż podo- 
bne manifestacye osłąbiają stanowisko polityczne 
czeskiego narodu w monarchii Austro - Węgier- 
skiej, gdyż stawią Czechów w przeciwieństwie 
wooec Niemców, Węgrów i Poiaków, tj. wszyst- 
kich ezynników kierujących dziś polityką pań- 
stwowąĄ. 

„P. Kim chce rozbijać ten mur ezeskiemi 
głowami — pisze Hlas Naroda -—- l+ez tym spo- 
sobem nie osiągnie innego rezultatu, jak tylko 
ten chyba, ża wzbudzi nieprzyjaźń wszystkich 
czynników przeciwko czeskiemu narodowi“. 

Bą? Hlusu Narodu o Kimie jest najsilniej. 
szem jego potępieniem, jakie znachodzimy w wia- 
domych nam głosach pism czeski h. 
jednakże, że nawet i ten dziennik, redagowany 
w duchu ścisle katolickim i lojalnym wobec pań- 
stwa, wypowiada krytykę ujemną o wystąpieniu 
Eima raczej tylko ze stauowiska taktycznego. 

Drugi naczelny organ staroczechów, Politik 
również oświadcza, iż z wywodami Wima nie 
zgadza się, lecz zarazem wypowiada otwarcie 
„budzące się coraz bardziej“ pośród narodu 
czeskiego aspiracye rus”filskie, 

„Polbtyka monarchii — pisze były organ p. 
Riegera — jeżeli chee być rękojmią trwałości i 
powodzenia powinna być wypadkową dążności i 
interesów wszystkich ludów, w skład monarchii 
wchodzących; i dlatego właśnie nieodpartem jest 
prawo czeskiego narodu, aby i jego opinia w 
sprawach polityki zagranieznej była wysłuchaną 
į uwzględnioną — mianowicie ta opinia, które, 
domaga się, ażeby monarchia au- 
stro-węgierska szukała przyja- 
Źnii solidarności z kosyą*. 

Czemu właściwie Politik, pisząc te słowa 
równocześnis oświadcza, że nie czuje najmniej- 
szej potrzeby identyfikować się z Kimem, nie jest 
nam jasnem. Przecież Lim także niczego innego 
nie żądał, 

Ale nie spierzjmy się o słowa. Przypałrzmy 
się raczej bliżej istocie panslawizmu, tak silnie, 
jak to obecnie widzimy, w czeskim narodzie upo- 
wszechnionego. 

Przedewszystkiem uderzyć musi przy bliż- 
szem rozpatrzeniu motywów tudzież możliwych 
celów panslawizmu w Czechach, iż nie jest, bo 
nie może być szczerym. 

Rzuciwszy okiem na mapę widzimy, iż Cze- 
chy znajdują się wobec Niemców w położeniu 
orzecha w kleszczach. Naturalnie, że położenie 
takie nie należy ani do wygodnych, ani do mi- 
łych. Nie można przeto dziwić się, iż naród 
świaiły, pełen energii, świadomy swoich praw i 
zabartowany w tysiącletniej walce o byt wobee 
nawały niemieckiej, pragnie bądź cobadź r^zsa- 
dzić ściskające go pęta. Z tego też powodu Ro- 
sya, jedyne n ezależne i potężne mocarstwo sło- 
wiańskie, a tem samem zasadniczo wrogie nie- 
mieckiemu parciu na Wschód, przymierze Rosyi 
z Francyą, także na ws:róś antiniemieekie, musi 
być u Czechów popularnem. Nie można temu 
dziwić się bynajmniej, ani też Czechom brać 
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HUMORESKA JÓZERA M. HOWORKI. 
Z czeskiego przełożył F. K. 
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(Dokończenie) 


I równocześnie czterej zadyszani synowie 
Izraela wstępują do wagonu ze stosem tobołów 
i szwargocą i gestykulują z żywością, wrodzoną 
„wybranemu ludowi“. W trzeciej i czwartej kla- 
sie nie było dla nich dość miejsca, znaleźli je 
tu w klasie drugiej przez energiczne wystąpienie 
wobec konduktora. j 

Żegnajcie piękne marzenia Konwalijki. 

Potomkowie Abrahama pojadą aż do Pod- 
motłego — oznajmił Bercie Konwalijka — no 
ale potem będziemy, da Bóg, przecież sami — 
dodał radośnie. 

Na piękną twarz Berty wypłynął lekki ró- 
żowy rumieniec. Saskie wagony kolejowe nieba- 
wem przyjęły austryackich podróżnych w Pod- 
mokłem. Konduktor dostał od Konwalijki 50 fe- 
nigów „do ręki“, uśmiechnął się i poszedł. Pan 
inżynier mniemał, że za tę drobnostkę kupić 
można w Saksonii coupé, jak w C.echach. Ale 
wnet przekonał się inaczej, A 

Towarzystwo grzecznych panów, — czterej 
wszystkiego, weszli bez ceremonii do wagonu, 
prowadząc dalej ożywioną rozmowę, którą wido* 
cznie już na peronie byli zaczęli. Napróżno wy- 
ciągał Konwalijka szyję Z okna, jak gęś spra- 
gniona, „przekupionego konduktora* nie zobaczył. 

Z boleścią niewymowną poddali się oboje 
znowu losowi. Panowie rozmawiali zawzięcie o 


piśmiennictwie, jak uczeni profesorowie, potem , 


znów o rabacie, extrarabacie, prowizyi, jak ży- 
dzi, aż nakoniec połapał Konwalijka, że ma przed 


| 


Widzimy |jest dość szeroką strugą, dochodzimy do wnio- 
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tego szezególniej za złe. Każdy inny naród, w ich 
położeniu doznawałby uczuć tych samych. 

Lecz co innego uczucia, a co innego poli- 
tyka, która musi liczyć się z realnemi stosun- 
kami. 

Przecież panslawizm rosyjski indywidualno- 
ści szczepowej poszezególnych narodów słowiań- 
skich nie uznaje; zna on tylko jedną zasadę: 
„Jeden Bóg i jeden car dla całej Słowiańszczy- 
zny*. Czyż Czesi zechcieliby wyrzec się dla tej 
doktryny swej historycznej i kulturnej samo- 
istności narod. wej ? 

Może ktoś przypomni czeskich kolonistów 
na Wołyniu przyjmujących prawosławie. Otóż 
ludzie, którzy tych kolonistów znają dokładniej, 
wiedzą o tem dobrze, że przyjmują oni prawo- 
sławie tylko w tym celu, ażeby wobec szykan 
ezynownictwa moskiewskiego pod pokrywa szy- 
zmy narodowość swoją módz bez przeszkody 
chronić i pielęgnować. Tem mniej można przy- 
puszczać, ażeby Czesi u siebie w domu myśleli 
o rozpłynięciu się w „samobylności* moskiew- 
skiej, która jest negacyą cywilizacyi. 

Słusznie także dowodzi Hlas Naroda, iż 
w Austro-Węgrzech dość trudno o sprzymierzeń- 
ców dla rusofilskich aspiracyj. Czy może tak 
silny i światły naród, jak naród czeski, zechce 
zadawalniać się taniemi sympatyami płatnych 
gazeciarzy rusofilskich, albo rozrzuconych samo- 
tnie tu i owdzie w krajach słowiańskich starych 
doktrynerów słowianofilskich, przez dzisiejsze 
posolenia nierozumianych, od wpływu na bieżą- 
ce wypadki polityczne wszędzie już usuniętych ? 

Albo czy może wreszcie zachwyca Czechów 
„Słowiańska“ polityka Moskali w Polsce? Pomi- 
mo takich pp. Vaszatych nie wierzymy, ażeby 
tak było 1.. p 5 

Otóż zestawiwszy wszystkie okoliczności, 
Ltóre mogą składać się na to, że panslawizm w 
Czechach utrzymuje się, a nawet roziany tam 
(sku, że ponieważ brak mu realnego uzasadnie- 
\ nia, przeto jest on tylko wyrazem uczuć an ta- 
gonizmu narodowego przeciwko Niem- 
com — niezem więcej. Dodatnich celów on nie 
ima i mieć nie może, Mówiąe krótko: Czesi są 
| panslawistami na złość Niemcom, Ale żeby na 
'złość Niemcom posunęli się dalej, jak tylko do 
| teoretycznych manifestacyj opozycyjnych w du- 
chy wystąpień parlamentarnych Vuszatego i Kima 
| trudno przypuszczać. Na to są Czesi zanadto wy 
trawni, zanadto praktyczni. 


Przewrotność. 


Lwów 8. października. 


Najszczersze uznanie należy się p. Włady- 
sławowi Lewickiemu, sekretarzowi konferencyi 
nauczycieli powiatu aamioneckiego, za korespon- 
dencyę, którą wczoraj umieściliśmy, a która do- 
sadnie i dokumentnie zadaje kłam częstym i sze- 
roko rozwałkowywanym wiadomościom, jakie 
przez kilka lat pojawiają się w Dile o ucisku 
ruskich nauczycieli ludowych między innemi przez ; 
to, że na konferencye nauczycielskie nie zadaje 
się im tematów ruskich, że się im na konferen- 
cyach nie pozwala samym występować z tema- 
tami ruskiemi, a nawet się im mówić po rusku 
zabrania. Z ciężkiemi pod tym względem wyrzu- 
tami wystąpili oraz posłowie ruscy w sejmie, i 
przedstawiciel władzy oczyścił wprawdzie kraj. 
Radę szkolną, ale to nie mogło wystarczać. 
Ciężkość tego rodzaju zarzutów zrozumie każdy, 
kto się zastanowi, jaką areydoniosłą odgrywają 
w życiu narodów rolę, zwłaszcza obecnie, szkoły 
ludowe, oświata ludowa, 

Tu trzeba było dowodu, że owe utyskiwa- 
nia Dała co do konferencyj nauczycielskich są 
czy to przesadne, czy przekręcone, czy nawet 
wręcz zinmyślone. Taki dowód postawił p. Lewicki 
w ogł.szonej przez nas wczoraj korespondencyi 
z Kamionki. 

We Wiedain w pewnych sferach rządowych 
spisują skrzętnie wszelkie skargi pism ruskich 
na crgana rządowe i na Polaków i przedstawia- 
ją sferze bardzo wysokiej. Obowiązkiem przeto 
jest wszelkich organów w naszym kra- 
ju, aby wszelkie takie doniesienia 


e którzy jadą na lipski jarmark z 


1 pieniądzmi, 
— Cierpliwość rodzi róże — szeptał mło- 
dy mąż do omdlewającej Żony, gdy otzy przy- 
mrużała z rozpaczy. , Było już około 2 po pół- 
nocy. Za chwilkę wjedziemy na dworzec dre- 
zdeński. ; 

I rzeczywiście ogromny pociąg za chwilę 
wysadził cały tłum podróżnych na jasno oświe- 
conych kurytarzach i wszystko garnęło się ku 
wychodowi, aby omnibusami i fiakrami dostać 
się nareszcie na miejsce stałego odpoczynku. 

Rozpaczliwie przebiegał Konwalijka wszyst- 
kie wychody i wchody na dworcu, ciotki szukał 
nadaremnie. i 

— „ Przecież ci telegrafowała, że przyjdzie 
z pewnością na dworzec. 

Tak — brzmiała cicha odpowiedź Berty, 
która sięgnęła do kieszeni i dobyła zmiętego te- 
legramu. "~ 

Konwalijka przeczytał: „Dzieci! 
was będę przy pociągu o 2 popołudniu.“ 

— Ależ mocny Boże! toż teraz 2 w nocy. 
Zmasz jej adres? 

— Zapomniałam. 

— A to ładnie! 

— No, czemuż nie przeczytałeś tego od ra- 
zu lepiej — brzmiała odpowiedź podrażnionej 
żony. 

Pierwsza chmurka sprzeczki małżeńskiej za- 
wisła nad obojgiem. | i 

— (dzież ja teraz odpocznę, o! ja nie- 
szczęśliwa — narzekała młoda żona. 

Konwalijka ciągnął wzdrugającą się za rę- 
kę ku wychodowi. 

Stał tam jeszcze jeden powóz. 

— Do któregokolwiek hotelu, byle prędko ! 
— brzmiał krótki rozkaz, w mgaieniu oka speł- 
niony. 

Ale od pierwszego i drugiego musieli na- 


Czekać 


| języku ruskim prowadzić. Inspektor 
r 


„pism ruskich czytały, zbadały ina- 

tychmiast prostowały, jak to już np. 
uczynił p. Tatomir, dyrektor lwowskiego semina- 
ryum męzkiego. Trudno uwierzyć, jaką szkodę 
władzom krajowym i narodowi naszemu wyrz4- 
dzają we Wiedniu owe skargi, prawie zawsze 
niesłuszne, — z drugiej zaś strony jeszcze gor- 
szą może szkodę wyrządzają one w kraju. 
Skargi owe zaszczepiają wzburzenie, a zaszcze- 
pione podsycają coraz więcej, i wykopują coraz 
większą przepaść między oboma szezepami kraju. 

Tem donioślejszą jyst nasza wczoraj umie- 
szczona korespondencya kamionecka, że się scho- 
dzi z podaną także weżoraj w Dile korespon- 
dencyą z Brzeżańskiego, która ten sam temat 
podnosi, a oraz jeszcze inne, niezmiernie cieka- 
we strony narodowego żywota Rusinów porusza, 
więc ją w całości tu podajemy. 

„Ze wszystkich stron kraju — pisze kore- 
spondent Diła — dochodzą wiadomości o kon- 
solidowaniu sił naszych przez zawiązywanie to- 
warzystw oświaty albo ekonomicznych w postaci 
miejskich „Torhowli narodowych* s kramów po 
wsiach. Cel tych towarzystw powszechnie wia- 
domy, na sztandarze ich wypisune hasło: „Nie 
zostawajmy w tyle poza narodami cywilizowa- 
nemi! nie dajmy się! ratujmy się sami od prze- 
ciwników naszej narodowości ! 

„Tylko Brzeżańskie spi snem błogosławio- 
nych ; zdaje się, że niezdolne go zbudzić na- 
wet trąby jerychońskie. Oprócz bursy nie ma 
tutaj żadnego towarzystwa, w któremby Rusini, 
zorganizowawszy swoje siły, mogli wystąpić do 
borby. Nie brak u nas tutaj sił sposobnych do 
pracy i ludzi do podjęcia inicyatywy, — ale cóż, 
kiedy jakaś dziwna apatya opanowała tych, któ- 
rzy powinni stać na czele i sterować naszemi 
sprawami. A wiele, bardzo wiele jest tu do czy- 
nienia. W żadnej prawie wsi nie ma ani CZy- 
telni, ani spichrza, ani kramu chrześcijańskiego, 
lud nasz czarno bieduje a żydzi rozpanoszyli się 
u nas na dobre. | 

„Smutny obraz niemocy i nieświadomości 
spraw naszych, a oraz tchórzliwości przedstawi- 
ła tegoroczna konferencya nauczycielska. Jeden 
z nauczycieli postawił był na posiedzeniu wy- 
działu konferencyjnego wniosek, aby rozprawy 
nad tematami podczas konferencyi można także 
eund nie sprzeciwił się temu 
wnioskowi, owszem sam go po- 
parł, jakkolwiek się zastrzegł, że nikogo nie 
można zmuszać do mówienia po rusku. Wniosko- 
dawca zawiadomił o tem swoich kolegów Rusi- 
nów — 8 tych jest w Brmożańskiem większeść 
imponująca — i ci przyrzekli mu święcie, że 
będą przemawiać tylko po rusku. Jednakowoż 
na konferencyi nastąpiło rozczarowanie. P ra- 
wie wszyscy — z wyjątkiem dwóch — 
mówili po polsku, i tak szli ręka w rękę 
z fanatykami Polakami. Wniosek Polaka Sz., aby 
w szkołach ruskich na nauce uzupełniającej uczyć 
także języka polskiego, przeszedł prawie jedno- 
głośnie — tylko dwóch Rusinów sprzeciwiło się 
temu. 

„Z tego już — kończy korespondent Diła 
— widać, jak wieles potrzebną jest orpanizacya 
między Rusinami. Gdyby u nas była filia Pro- 
świty, filia „Ruskiego Towarzystwa pedagogiczne- 
go", a dalej i Towarzystwo polityczne, byłoby 
z pewnością inaczej. O to łatwo się postarać; 
byle tylko ci ludzie, którzy powinni być sterni- 
kami spraw narodowych w Brzeżańskiem, mani- 
festowali swój patryotyzm nietylko słowami, 
ale i do dzieła się zabrali! Więcej trudu i 
pracy, a przyszedłby Czas, iżby się także Brze- 
żańskie stało świadomem swoich spraw i potra- 
fiłoby dzielnie walezyć o nies, 

Ale o cóż my w naszych artykułach po- 
święconych sprawie ruskiej, bardziej się dobija- 
my, jeżeli nie o to, aby Rusini zemiast wojować 
słowami, pcacowali dla siebie? Gadanie kończy 
się tylko na wzajemnem podsycaniu się w sztu- 
eznie wywoływanej ansie do Polaków — a tym- 
czasem „spi się snem błogosławionych, że i trą- 
by jerychońskie nie obudzą, a lud ruski czarno 
bieduje i rozpanoszyli się żydzi na dobre“ — 
jak to przedstawia korespondent Diła. Liscz sam 
korespondent zabawia się w gadanie przeciw Po- 


wrócić, wszędzie przepełnione. Z takim samym 
rezultatem zajechali do trzeciego. 
— 0! ślubna nocy, jakiej nie masz równej 
w dziejach całej lndzkości! — westchnął z głębi 
serca Konwalijka i spojrzał na żonę, która już 
w zupełną popadła apatyę. 
Wyskoczył z powozu i chwycił zamyrają- 
cego już bramę portyera za połę, wołając: 
RYZ Dziesięć marek dostaniecie, jeśli mi da- 
cie dość znośny pokoik, mam chorą żonę. 
— Zobaczymy — zamruczał rozespany o- 
dźwierny i odszedł. sk: 
Minęło sporo chwil tęsknego oczekiwania. 
Wreszcie zjawił się mały chłopak, którego pra- 
wdziwy ebarakter i wartość dopiero wtedy po- 
znajemy, gdy powiesi na sobie czarny frak. 
|| — Mamy tylko na trzeciem piętrze malu- 
ai pokoiczek z najkonieczniejszemi tylko sprzę- 
ami... 
— Dobrze już, dobrze, zaprowadź nas tam 
— odrzekł Konwalijka i pociągnął żonę z po- 
WOZU. 
Wkrótee byli w tym maluteńkim pokoiezku. 
Był tam stół, dwa krzesła, małe lustro, umy- 
walnia, a w niej szklanka z wodą, chłopiec do 
butów, wieszadło na rzeczy, popielniczka, no 
i łóżko. 
. . Wyehudły chłopak postawił świecę i odszedł. 
iebawem nastała cisza grobowa. 
, Berta stała dotychczas na środku pokoju, 
chwiejąe się ze znużenia. _ 
Konwalijka zdjął jej kapelusik z głowy, 
szal z ramion i posadził na stołku. 
Przykra pauza. 
.— Koteczko, nie położysz się spać? — za- 
pytuje pokornie. 
— A dobrze — odpowiada. 
Stanęła naprzeciw świecy, jakby się jej 


We Lwowie, — Niedziela dnia 9. Października 1892, 
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lakom, — nie dziw przeto, że zamiast zabrać się 
do dzieła, nawołuje do niej innych.. Zreszta 
to, co się według korespondenta dzieje tylko 
w Brzeżańskiem, dzieje się według różnych ko- 
respondencyj i artykułów Diła i Hał. Rusi 
w innych także stronach, w których także jeden 
drugiego wypycha naprzód do pracy, a sam tylko 
gębą pracuje, wygadując na Polaków... I tak się 
kończy na tem, że Rusini rząd i Polaków nawo- 
łują: „Wy nam dajeie wszystko, wy za nas zrób- 
cie wszystko, bo my mamy konstytucyę, i my 
wierni Najj. monarsze*. Taka droga prowadzi 
do demoralizacji i rozkładu. 

Jaskrawym dowodem  przewrotności pe- 
wnych ludzi ruskich jest sprawa ruskiego gimna- 
zyum w Kołomyi. Rząd centralny i krajowy po- 
starały się o uchwałę względem tego gimnazyum 
w sejmie, a nadto wprowadziły je w życie w oko- 
licznościach, które były wierutnem naruszeniem 
konstytueyi, albowiem bez pozwolenia fuuduszów 
od parlamentu, otworzyły I. klasę tego gimnazyum, 
a gdy Rusini wskutek agitacyi moskalofilów — 
co samoż Diło podnosi — nie chcieli do niej 
zapisywać swoich synów, rząd krajowy postarał 
się o tych uczniów, czyniąc — także wbrew u- 
staewom — wszelkie ułatwienia. Wiadomo, jakie 
z& to wszystko dostały się rządowi i Polakom 
cięgi w Dile i sejmie, i wiadomo, jak tę sprawę 
w sejmie wyświecił wiceprezydent kraj. Rady 
szkolnej p. Bobrzyński, a jednak korespondent 
Diła z Kołomyi (numer Diła wczorajszy) żga 
ciągle i między inemi pisze: „Naszem zdaniem, 
powinien był przy budżetowej rozprawie 
szkolnej w sejmie zabrac głos zamiast p. 
Antoniewiecza który z posłów narodow- 
cow — a wtedy nie mógłby był p. Bo- 
brzyński tak lekko zbyć zarzutów 
przeciw administracyi szkolnej ze 
strony ruskiej“. 

Szan. korespondent snać dobrze zna pe- 
wnych prowodyrów narodowieckich, i przedsta- 
wia ich tutaj tak właśnie, jak my ich przed- 
stawiamy. 

Czyż to nie przewrotność, jeżeli w tymże; 
samym wczorajszym numerze Diło w niebogłosy į 
woła z powodu, że ktoś na dworcach kolejowych | 
nie mógł dostać rozkładu jazdy w języku ruskim | 
i wszędzie mu odpowiadano, że niema! I dodaje ' 
Diło: „Ale Rusini w Austryi — zauważył on | 
słusznie — płacą coroku miliony podatków, i po 
Niemcach, Madisrach, Czechach dają najwięcej 
wojska! Quosque tandem?“ Wszakże nowych, 
zmienionych częściowo rozkładów jazdy na ko- 
lejach galicyjskich niema żadnych, ani nawet, 
e tak powiemy, polskich | Zreszzą gdy przed ro- 
kiem jeden z redaktorów (asety Narodowej Żą- 
dał na dworcu lwowskim polskiego rozkładu 
jazdy, a urzędnik dał rozkład ruski, redaktor ten 
przyjął go i zapłacił bez podnoszenia gwałtów. 
I czyż to nie przewrotność, jeżeli w tymże 
Samym numerze Diła, jakiś p. Jakób Saliha 
z Korczyna w Sokalskiem gwałty podnosi z po- 
wodu, że otrzymał był w z. r. koncesyę na tra- 
fikę, ale mu ją teraz odebrano, ponieważ jak 
mu oświadczył jakiś starszy strażnik skarbowy 
z polecenia brodzkiej dyrekcyi skarbowej, „usta- 
nowienie trafiki w Korezynie nie odpowiada wy- 
mogom*. Wyrazy te dla dokuczenia Polakom ko- 
respondent przytacza po polsku i tak kończy: 
„Bodaj wrogom moim taka uciecha! Rusinowi 
wiatr w oczy, ot i tyle!“ ; 

W jedym numerze tyle przewrotności, tyle 
żgania — a przewódzcy narodowieccy uważają 
Dało za swój organ |... 


Korespondencye. 
Wiedeń d. 7. października. 


(Jazda dystansowa oficerów, — Kandydatura Kronawettra 
i jego najnowszy współzawodnik). 
Cały Wiedeń bawi się po kawiarniach i na 
ulicach jednym wielkim problematem : wyższości 
jazdy austro-węgierskiej nad niemiecką. Po róż- 
nych zawodach w polityce, we finansach, w han- 
dlu nie małem zadosyćuczynieniem jest tuiej- 
szym mieszkańcom fakt, że na 17 oficerów, któ- 
rzy pierwsi przybyli do mety, jeden tylko jest 


— Ale co robisz? — woła przelękniony 
Konwalijka. 

— Nawet nie wiem, jak światło zgasło — 
kłamała młoda żonka. — Józiu — dodała mięk- 
ko — pójdź do tego kelnera po zapałki, gdzieś 
tu niedaleko być musi. 

— Któżby się oparł takiemu żądaniu? — 
Konwalijka poszedł. Głęboka ciemność panowała 
na korytarzu, na którym głuchym echem rozle- 
gały się kroki. 

Wreszcie w oddali ukazało się małe świa- 
tełko. Konwalijka przyspieszył kroku i ujrzał 
w drzwiach kobiecą postać w negliżu z małą 
lampką, która oświecała na drzwiach tabliczkę 
z napisem „Stubenmadl*, Postać cofnęła się, zo- 
stawiając jednak z przezorności drzwi nieco u- 
chylone. Ta szezelina Światła napełniła duszę 
Konwalijki pewnością zwycięztwa. 

— Panienko — błagał za drzwiami — daj 
mi kilka zapałek... 

— Proszę się udać do kelnera — brzmiała 
lakoniczna odpowiedź, jak zawiedziona nadzieja. 

Nim się Konwalijka opatrzył, szezelina świa- 
tła zniknęła, klucz dwa razy w zamku zgrzytnął 
i znów było cicho, Ze smutkiem szedł dalej pan 
małżonek. I znów rozlegały się kroki jego głu- 
chym echem w noc cichą. 

— (zego pan szukasz, brak panu czego? 
— ozwał się naraz gruby głos z za drzwi nr. 14. 

— Proszę 0 zapałki. 

— Jakiś waryat — mruczał głos — tu masz 
pan i idź do wszystkich... 

Więcej Konwalijka nie słyszał. Zaświecił 
jednę, drugą, trzecią i już był w swoim pokoiku. 

— (dzie jesteś, Berto? — rozglądał, się 
zapaliwszy świecę. 

Oto to tam, w poduszki zagrzebane jej pię- 
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Rok XXXI. 


Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują 

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul, 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników“ 

ulica Karola Ludwika l. 9. 

Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), 52 Rue du Tour- 
Paris — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Grunangergasse 12; M. Dukes 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 į J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
u PSAN KFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 


Daube et Comp, — W WARSZAWIE: 
man et Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne s> 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsca 6 «i. — Re 

my i Nadesłane »a wieraz lub jage mieizca 207- 


eich- 


i berliński oficer baron Reitzenstein i że zajmuj” 

on drugie miejsce, bo przyszedł do celu o 32 
minut później niż hr. Stahremberg. Koń Rei- 
tzensteina znajduje się w strasznym stanie; a 
chodziło i o to, czy uda się jeżdźeom konie zdro- 
wo zachować. Gorączkowość, z jaką traktują tu 
wcale poważne koła wszystkie te kwestye, jest 
tylko nowym dowodem niewygasłej emulacyi 
Prus i Austro-Węgier — tym razem w dziedzi- 
nie dość niewinnej, sportu. Grzeczni Wiedeń- 
czycy, dumni niemało ze zwycięztwa koni austro- 
węgierskich tłómaczą wielką klęskę niemieckich 
współzawodników niedogodnością terenu, który 
dla austryackich jeźdźców na początku jazdy 
jest ciężkim, dla niemieckich na końcu. 


Zdawałoby się, że próby kilkunastu cfice- 
rów niewiele dowodzą, a przecież namiętna dys- 
kusya publiczności zdradza, że za temi próbami 
domyśla się ona zmierzenia się całej jazdy au- 
stro-węgierskiej z niemiecką ze względu ma jej 
wytrwałość, szybkość, obrotność i znajomość te- 
renu. Niemieckie wojsko zawsze słynęło ze zna- 
komitej ;najomości dróg. z doskonałego użycia 
kart — a w roku 1870/71 chełpili się oficerowie 
pruscy, że lepiej rozeznać się mogą na manox- 
each i drożynach, niż sami rodowici z miejse 
okolicznych Francuzi. Otóż pokazuje się, że w 
sztuce tej ubiogli ich Austryaey i Węgrzy. Wy- 
nik zapasów tych pokojowych nie mało przyczy- 
ni się do podniesienia opinii zagranicy o jeździe 
austro- węgierskiej, Przypuszezają bowiom znawcy, 
że za materyałem tak doborowym koni oficer- 
skich (chowanych w stadninach węgi rskieh) 
stoją w ukryciu tysiące i tysiące koni szere;rowych 
żołnierzy. Przyszłego zwycięztwa nie rczstrzy- 
gnie jednak kawalerya, tylko piechota — repe- 
tyerkami. Nawet ścigać kawaleryą wroga cofają- 
cego się w porządku będzie niebezpiecznie, i je- 
den z największych znawców w rzeczach woj- 
skowych, omawiając plan najazdu Galicyi kawa- 
leryą kozacką wyraził się: „Zaleją Galicyę, to 
prawda, ale nie wyjdą z niej więcej!“ 

Sprawa jazdy dystansowej na chwilę przy- 
tłumiła tu uwagę ogółu tak, że nie miał czasu 
zajać się dość ciekawemi innemi kwestyami lo- 
kalnej natury. Jak wiadomo, o mandat opró- 
Żniony po Herbście ubiegać się miał w śród- 
mieściu liberał. Wymieniano kilku koryfeuszów, 
a w ich liczbie nawet Prixa, burmistrza miasta 
Wiednia, Liberalni ci jednak kandydaci rozglą- 
dnąwszy się po mieście, woleli zrezygnować ze 
swoich aspektów i cofnęli się rozpamiętywująe 
ciche zdanie z „Hamleta“: „(Coś sią zepsuło 
w państwie duńskiem!* Tak jest, zepsuło się! 
Zanikują z dniem każdym więcej paziowie nio- 
sący ogon kultury liberalnej; na wymarciu sẹ 
nawet ci żydzi z błogosławionej epoki Kurandów 
i Jacquesów, którzy zwartym szeregiem szli do 
urny „za kraj i liberalne idee!“ Kupcy ci zwą- 
chali pismo nosem i otwarcie zaczynają wypo- 
wiadać posłuszeństwo stronnietwu, które ich 
przed antisemitami albo nie chce, albo mie może 
bronić. Ten „ród jaszezurczy i smoczy*, który 
wyrasta przez noc, otrzymał przy ostatnich wy- 
borach do Rady gminnej, więcej mż połowę 
wszystkich głosów oddanych, a jeśli antisemiei 
mają tylko jedna trzecią część mlasów w dzisiej- 
szej Radzie, wina tego leży tylko w systemie 
wyborczym, w podziale na klasy, Lud cały idzie 
za antisemitami, a idzia nie dlatego, że wykli- 
nają żydów, ale że przyrzekają ekonomiczne re- 
formy i nie dźwięczą ludności bardzo przecież 
mięszanej Wiednia w uszy wyjałowiałemi fraze- 
sami o wielkich celach narodowości niemieckiej. 
Najwyższym celem wiedeńskiego grajzlera jest 
zapłacić podatek i zaoszczędzić parę złotych na 
wychowanie dzieci, a nie podbój czeskiej i sło- 
wieńskiej narodowości za pomoc ni+mieckiego 
Związku szkolnego. Antisemiei niaudolni, barba- 
rzyńcy w środkach, gburowaci w parlamentar- 
nych swoich debatach zawisnęli nad sejmem, 
nad Radą gminną jako istna plaga. Ale liberali 
zwalczać ich nie mają siły, gdyż nie są zdolni 
wyzuć się aspiracyj narodowej hegemonii i kla- 
sowej egoistycznej polityki ekonomicznej. 

Wre tedy walka między dwoma stronii- 
ctwami w mieście, z których jedno się przeżyło 
a drugie fałszywych środków się chwyta. Mię- 
dzy niemi powstaje obóz trzeci i czwarty: naro- 


az 
Usa 


Oszukała go, zgasiła Światło i wysłała mę- 
ża z pokoju. Konwalijka zaczynał pojmować. 

Cicho zrzucił zwierzchnie ubranie, zdjął 
buty i lekko zbliżył się do pościeli. 

— Berciu, kochaneczko, spisz ? — niechcia- 
łabyś mi jeszcze czegoś powiedzieć ? 

Obróciła się na druga stronę, szepcąc cicho: 
Pozwól mi spać, jestem strasznie zmęczona. 

— To zrób ofiarę — pożycz mi jednę po- 
duszkę — nie gniewasz się?.. Kochasz mnie? 

— Kocham, ale pozwól mi spać — wybie- 
gło z ust Berty z dziwnym akcentem. 

— Ma słuszność — mówił do siebie Kon- 
walijka — jestem wprawdzie mężem, ale życze- 
nia żony są dla mnie święte... wyspię się na 
stołku. , , , 

Rozłożył szal, zawinął się weń, siadł na 
dość wygodne krzesło i chciał oczy zmrużłyć. 
Nie szło jakoś. Na dworze hulał ostry wiatr po- 
ranny i przez szpary nieprzystających szczelnie 
okien weiskał się do ślubnej komnaty. Konwa- 
lijka wnet uczuł chłód na całym ciele. Już i w 
nosie zaczęło mu kręcić i zanim się spodziewał, 
kiehnął tak silnie, aż się wszystko zatrzęsło. 

Berta się poruszyła, jak gdyby się ze snu 
obudziła. 

— (0 ci jest? — zapytała ze współczu- 
ciem — zaziębisz się — i podniosła główkę. 

— To przejdzie — mruczał Konwalijka. 

— Nie, nie, niechcę, żebyś mi zachorzał — 
zabrzmiał jej głos żywiej i śnieżnobiała ręka 
wynurzyła się z poduszek. 

Konwalijka wstał ze stołka, przytulił swe 
usta do jej ust i usłyszał słowa, które dlań 
dźwięczały, by śpiew Serafinów: Wybacz mi, nie 
bądź zły, mój drogi przyjacielu, mój mężu... 

Tajemniczy czar pocałunków unosił się 
w pełnej krasie nad dwoma szezęśliwym: mie- 


przypatrzyć chciała i w tejże chwili zapanowała | kne ciałko, tylko główka wyglądała z białych | szkańcami tego naszego padołu płaczu. 


ciemność. 


puchów jak różowy pączek ze śniegu. 
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dowych Niemców i demokratów. Narodowcy ja- 
ko radykalne stronnictwo zaglądające w tęskno- 
cie za góry Hercyńskie nie ma przyszłości. De- 
mokraci zdrowi w sądach swoich o stronnictwach, 
nie przepuszczając ani liberałom, ani żydom, ani 
antysemitom nie wyrośli jeszcze na partyę zdol- 
ną objąć spuściznę po liberałach, ale grunt dla 
nich w stolicy rozszerza się z dniem każdym, 
zwłaszcza po zawodach przyrzeczeń antysemitów, 
lud i biedniejsi a pracujący żydzi, zasilają to 
stronnietwo. Żydzi bogatsi związani się z libera- 
lami wspólmością ideałów ekonomicznych, pole- 
gających na niesumiennym wyzysku pracy. I tak 
w samem dziś śródmieściu widzimy niebywały 
przykład rozstrzelania się stronnictw. Liberali 
zgodzili się na kaudydaturę demokraty Krvna- 
wettera, dobrze o tem wiedząc, że libera l- 
ny kandydat dzięki rozstrzele- 
niu się głosów żydowskich nie 
przejdzie. Jest to fakt tak ważny, że warto go 
sobie spamiętać i wysnuć z tego wnioski, od- 
powiednie eo do przyszłych wyborów do Rady 
państwa ! 

Kronawetter bezlitośnie potępia maskaradę 
narodowej walki liberałów! A przecież nie udało 
się na zgromadzeniu tutejszych Fortsehritts- 
freunde* przypiąć łatki kandydatowi, kiedy jeden 
ze zgromadzonych wnió:ł, „aby Kronawettera 
uznać kandydatem mimo, iz zgromadzenie nie 
godzi się z jego program m narodowym.* Wnio- 
sek ten odrzucono wielką wiekszością. Wybór 
Kronawettera jest prawie pewnym; w ostatnich 
daiach zrodził mu się współzawodnik w redakto- 
rze Ostdeutsche Rundschau, p. K. H. Wolf. Jest 
to zwolennik zasad Schónerera. Ale człowieka 
tego nikt seryo nie uważa za kandydata i pod 
pozorem, że nie zgłosił swojej kandydatury ko- 
mitetowi, nie wpuszczono go onegdaj na zgroma- 
dzenie wyborcze. 

hm. 


Apoteoza wojny. 


„Wojna jest narzędziem w ręku klas posiada- 
jących dla utrzymania się przy własności i władzy; 
wojny nie pragną robotnicy wszech narodowości, bo 
ich łączy węzeł wspólny i dążenie do godnego czło- 
wieka sposobu życia. Wojny zawsze wywoływali 
książęta, a w czasach barbarzyństwa wioały je ludy 
rozbójnicze ku hańbie ludzkości. OQzyny wojenne i 
wodza są zbrodniczą sztuką zabijania ludzi, są stra- 
sznym sportem“, Tak mówią socyalni demokraci. — 
„Dla podtrzymania bezpieczeństwa monarchij i rze- 
czypospolitych jest pokój międzynarodowy warunkiem 
koniecznym, niezbędnym“. Tak utrzymują przyjaciele 
pokoju, Przeciwko obu tym przeciwnikom wojny wy- 
stępuje obecnie pruski generał, Bogusławski, w bro- 
szurze : „Prawdziwe znaczenie wojny dla państwa i 
ludu“, która jest apoteozą wojny, wodzów i żoł- 
nierstwa. 

Zapatrywania 
cych punktach : 

Wojna jest prawem natury. Wojna jest wyż- 
szym stopniem walki między państwami, lub stron- 
nietwami w państwie (wojna domowa). 

Wojnie towarzyszą cierpienie i nieszczęście; ona 
sama jednak nie jest koniecznością nieuniknioną, ale 
owszem niezbędnym żywiołem naszego istnienia, 
„motorem rodu ludzkiego“, a w wielu razach bez- 
względnie koniecznym środkiem leczniczym. 

Wojna ma swe strony jasne i ciemne, jak ka- 
żda inna rzecz na ziemi; wyradza występki i cnoty, 
złe i dobre, szkodę i pożytek, bynajmniej jednak złe 
i szkodę tylko samą. 


swe zbiera autor w następują- 


Wojna rodzi dzielność (odwagę), wzajemną po-, 


moc, poczucie czci w stopniu najwyższym, poświęce- 
nie, panowanie nad sobą; jest ojcem posłuszeństwa i 
karności, która także w życiu państwowem nader jest 
ważną; wzmaga uczucie wdzięczności i pietyzmu, 
a przez swą grozę zwraca umysły ludzkie do myśli 
o Wszechmocnym 

„ Wojna i uzyskane w niej doświadczenia oddzia- 
ływają l podczas pokoju, gdyż uczą nas budowania 
urządzeń państwowych na trwalszych podstawach, 
gdyż tylko takie ostać się mogą w czasach rozterek 
wewnętrznych i zewnętrznych, uczą wychowania mło- 
dzieży w takim kierunku, by państwo i ojczyznę ko- 
chała, a cieleśnie i umysłowo godna się okazywała 
swego kraju. 

Wojna nie sprzeciwia się w niczem prawom 
morałnym, gdyż ugruntowaną jest w naturze ludzko- 
ści; nadużycie tylko jej, im się sprzeciwia, 

Duch wojowniczy polega pa świadomości ludu, 
że wszystkim wrogom dorównuje cieleśnie i umysło- 
wo, i na radości z działania, 

Duch wojskowy polega na dobrowolnem pod- 
porządkowaniu się, dobrem keleżeństwie, chętnej wy- 
trwałości w znoszeniu ucią”liwości wojny. 

Ducha wojowniczego nie należy mieszać z szo- 
winizmem, będącym jego zwyrodnieniem, 

Najszlachetniejszym i najwspanialszym owocem 
wojny jest bohaterstwo. | 

Najpotężniejszem zjawiskiem wojny jest do- 
wództwo. AE 

Lud, nie umiejący już czcić i kochać bohater- 
stwa, a podziwiać i rozumieć dowództwa, nie ma dw- 
cha wojowniczego i chyli się ku upadkowi. 

Bez wojny nie da się nawet pomyśleć rozsze- 
rzanie cywilizacyi i kultury w takich częściach świa- 
ta, jak Afryka, Ahh. 

Wojna służy do rozwiązywania sporów i inte- 
resów narodów i pytań zasadniczych, co do których 
nieprzełamane sprzeczności stają naprzeciw siebie. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 9 Października 1892. 


Bohaterstwo, dowództwo, żołnierstwo poniżają we- 
dle sił. 

Walczą za zasadę niemożliwą do ziszczenia. A 
we wszystkich agitacyach i kongresach pokojowych 
czuć się daje między pozaniemieckimi członkami ich 
dążenie wrogie dla Niemiec. 

Federalizm państw niezależnych — proponowa- 
ny przez Saint - Pierre'a i Kanta — nie chroni przed 
wojną. Dowodem wojna kantonów związku szwajcar- 
skiego, amerykańska secesyjna, wojna r. 1866 i li- 
czne wojny domowe w różnych krajach 

Jeszcze mniej zapobiegłyby wojnom międzyna- 
rodowe sądy rozjemcze, 

Pokój wieczny pozbawiłby Świat potrzebnego 
prawa ruchu i rozwoju, a temsumem doprowadził do 
zastoju, zepsucia i krwawego wybuchu. 

Jeśli nawet przyznamy — a przyznać musimy 
— że wygłoszone przez generała Bogusławskiego 
zdania w wielkiej części są niezbitą prawdą, nie mo- 
żemy przecież zataić, że wiele też z nich nie wytrzy- 
muje krytyki i są niesłuszne. Że wojny — by tylko 
przykładowo ten zarzut poprzeć — w teraźniejszości 
prowadzą się tylko w interesie narodów jestto twier- 
dzenie, które wzbudzić musi ogólną wesołość. Nato- 
miast jestto smutną prawdą, że prowadzą się siłami 
narodu aż do wyniszczenia ich zupełnego. 


EFR 


10 EPEE 78 a a a E a a 


KRONIKA. 


Lwów dnia 8. października 1892 r. 


Mianowania. Zastępcami nauczycieli w gi- 
mnazyach mianowano Ks. Franciszka Łystawkę 
[RE Jaśle; Franciszka Barańskiego w Bochni i Jana 
Niemeowa w Buczaczu, a dalej zatwierdzono miano- 
wania Ignacego Dulembowskiego w gimn. w Nowym 
Sączu, Władysława Zagórskiego w IV. gimnazyum 
| we Lwowie i Józefa Pizło w gimn. w Rzeszowie. 
j Minister wyznań i oświecenia zamianował rze- 
,Czywistego starszego nauczyciela szkoły wydziałowej 
iw Sokalu, Teodora Biłeńkiego nauczycielem szkoły 
| ćwiczeń przy seminaryum nauczycielskiem w Stani- 
sławowie. = 

Prezydyum wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie zamianowało kalkulanta rachunkowego przy wyż- 
szym sądzie krajowym w Krakowie, Zygmunta Kost- 
kę praktykantem rachunkowym przy wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie, 
| Siuby. Dziś o godz. 6. wieczorem w kościele 
: OO. Bernardynów pobłogosławiony zostanie związek 
' małżeński p. Olgi Gachowskiej z p. Michałem Wój- 
' cikiem, komisarzem dyrekcyi skarbu. 
| Dnia 15. bm. odbędzie się w kościele w Ihro- 
lwicy, w powiecie tarnopolskim, ślub p. Antoniego 
Nartowski.go, kasyera Banku krajowego, z panną 
Ireną Czerwińską, córką śp. Gustawa Czerwińskiego 
„i Sabiny z Kopczyńskich. 
i W Krakowie zawarty został onegdaj związek 
małżeński p. Jana Wittlina, urzędnika kolei pań- 
,Stwowej, z panną Heleną Zalewska, córką obywatela 
,m, Krakowa i byłego żołnierza z r. 1831. 


| Lwowskie towarzystwo kolonij waka- 
‘eyjnyeh dla dziewcząt, dziękuje najserdeczniej 
p. Laszee, zarządcy Morszyna, za ojcowską opiekę 
nad kolonią, bezinteresowne zajęcie się urządzeniem 
kąpieli i w ogóle za niezwykłą dobroć i uczynność 
okazywaną towarzystwu. P. Skulskiemu zaś, naczel- 
nikowi stacyi w Morszynie, dzięki serdeczne za ła- 
, kawe zajęcie się wyprawieniem kolonistok do Lwo- 
iwa; W imieniu biednej dziatwy i jej rodziców, umie- 
jącej ocenić wielkość doznanych dobrodziejstw, zasy- 
łamy raz jeszcze serdeczne: Bóg zapłać ! 


Gostkowska. 
i Podziękowanie. Otrzymujemy następujące 
pismo: „P. Antoni Turliński, restaurator kolejowy 


w Jtzkanach, przesłał na moje ręce 12 kilogramów 
wybornego bulionu własnego wyrobu dla ubogich 
miasta Lwowa z powodu grożącej epidemii, które 
wystarczą na kilka tysięcy porcyj dobrego posiłku. 
Za ten szezodry dar składam p. Turlińskiemu moją 
najwyższą podziękę z życzeniem, oby ten szlachetny 
czyn znalazł licznych naśladowców w naszem społe- 
czeństwie przy zbliżającej się ciężkiej porze roku. 
Prezydentowa Mochnacka*. 


Z ehwili. Gorzki nam przyszło jeść piernik, 
już letni zuika miód; zawitał srogi październik, znim 
deszcz i srogi chłód. Wiatr świszcze coraz okropniej, 
krew ścina ostre powietrze, już dziesięć zaledwie sto - 
pni, przeliczysz na termometrze !... Człowiecze, co pa- 
trzysz na jutro, przez przezorności szkło, obejrzyj 
palto i futro, a zgładź w niem lukę złą. Niech 
szewc, literat, |lakiern k i wszelki inny fach, 82y- 
derstwem powita październik, okutan od stóp aż 
„do pach ! Uf. 

Wygrane na loteryi fantowej wystawy budo- 
| wlanej, które padły na losy nr. 281 501 782 974 
1160 1810 1706 2039 2440 2504 2758 2872 3777 
3929 4044 5068 5392 5801 5901 6600 6976 7058 
7120 7503 7582 7862 79773 8952, odebrać należy 
najpóźniej do dnia 20 b. m., w przeciwnym razie 
komitet przyjąć będzie musiał, że wygrywający rezy- 
gnują ze swych praw i odda wygrane fanty Towa- 
rzystwu bratniej pomocy słuchaczów politechniki, na 
korzyść którego loterya była urządzoną. 

Zarząd Zakłada ubezpieczenia robotni- 


ków od wypadków odbył dnia 2 b. m. 14 po-. 


siedzenie. Na posiedzeniu tem pożegnał się z człon- 
kami zarządu dotychczasowy członek tegoż i komisarz 
rządowy radca namiestnictwa p. L. Morawetz. Jego 
, Aastępcę, radcę namiestnietwa dr. J. Kleberga, przed- 
| stawił zgromadzeniu przewodniczący zarządu dr. W. 


Kurs pocztowy. W poniedziałek rozpoczyna 
się we Lwowie półroczny kurs pocztowy i telegra- 
ficzny dla praktykantów pocztowych i aspirantów 
wojskowych. Kierownikiem kursu został sekretacz 
dyrekcyi poczt, p. Stógbaue'. 

Z Izby sądowej. Przed lwowskim sądem 
przysięgłym miała się odbyć w czwartek rozprawa 
karna przaciw Szwedzickiemu, zwanemn Kotlecikiem 
oskarzonym o oszustwa podczas gry w karty. Szwe- 
dzieki znany w Warszawie pod nazwą „Kotlecika* i 
wydalony z Rosyi za zawudową fałszywą grę w kar- 
ty, wypuszczony został z więzienia śledczego za zło- 
żeniem kau-yi. Zanim jednak nadszedł dzień rozpra- 
wy, uciekł i dotąd wyśledzonym nie został. 


Nowe seminarynm nauczycielskie w Sam- 
borze zostało 5. bm. uroczyście otworzone po nabo- 
Żeństwie i przy udziale starosty miejscowego, repre- 
zentacyj gminy i duchowieństwa obu obrządków 
Uczniów jest na razie zwyż 50. 


W kopalniach borysławskich stracił życie 
robotnik Stanisław Jaworski, lat 34, uduszony gaza- 
mi w głębokości 100 metrów pod ziemią, w Szybie 
spółki W. Kasparek i A. Sohreier. Wdrożono śledz= 
two sądowo karne, 


Cholera. W Krakowie zmarły wczoraj znowu 
dwie osoby na cholerę, mażnowicie Aniela Galatówna 
i Rachel Frimel Spira. Zawhorowało zaś dalszych 4 
osób, wszystkie zamieszkase przy ul. św. Wawrzyń- 
ca. Wskazuje to, że epidemia, zwolna wprawdzie, 
szerzy się przy ulicy ów. Wawrzyńca. Mieszkańcy 
domu pod I, 20, uawiedzeni zostali świeżo epidemią, 
a samiast donieść w własnym interesie natychmiast 
o wybucha, starali się takowy zataió. Onegdaj około 
północy wezwał rządca domu pod l, 20 przy ul. św. 
Wawrzyńca dr. Schaittera i podał, że w domu tym 
zachorowało kilka osób wśród podejrzanych objawów, 
a jedno dziecko zmarło już nawet, lecz mieszkańcy 
tają te niebezpieczne przypadki. Dr. Schaitter udał 
się zaraz na miejsce i sprawdził istotny stan rzeczy. 
Rzeczywiście nmarła Rachel Frimel Spira, 8 letnia 
córka talmudysty, a objawy choleryczne zdradzało 
z tej rodziny drugie 17/,-letnie dziecko, chłopiec Fei- 
wusub. Wczoraj odstawiono 4 osób do szpitala cho- 
lerycznego. Kordon wojskowy rorszerzono na cały 
kompleks zarażonych domów. 

Lwowski dzisiejszy biuletyn ranny oznajmia, że 
w ciągu ubiegłej nocy nie było żadnego wypadku 
podejrzanego, Biuletyn zaś południowy brzmi: Do 
dziś godzina 1 w południe nie było podejrzanego wy- 
padku. Badania bakteryologiczne u zmarłego Pukasa 
wykluczyło cholerę. 

W Budapeszcie cholera wzmaga Się nader 
Bzybko. Od przedwczoraj w południe do wczorajszego 
południa zachorowało 53 osób, zmarło 19. Od wczo- 
raj poł. do 6 g. wiecz. zachorowało 25, u zmarło 
14 osób! Od 25. wrreśnia zachorowało 259 a zmar- 
ło 104 osób na cholerę, która nie oszczędza także klas 
zamożniejszych. Stagnacya handlowa z każdą ebwilą 
widoczniejsza, a nędza u biedaków wzmaga się stra- 
szliwie, Żarządzono składki. Ludność przerażona. Od 
wczoraj ogł.siła się komisya sunitarba W permanen- 
cyi i uchwaliła na razie zamknięcie wszystkich szkół 
w stolicy, Uchwalono dalej zupełny zwrot straty tym, 
których zarażoną odzież i bieliznę że względów bez- 
pieczeństwa spalono. Wozoraj po poiudutu nastąpiło 
starcie organów służbowych z biedaka, ktorych 
rzeczy spalono. Zebrały się setki ludzi Z »iesZczę- 
snym zamiarem przeszkodzenia koniecznej tej f.nkcy!. 
Wczorajsze awantury z powodu cholery b,ły wcale 
poważnej natury. Na Waiznerslrasse Znajduje się 
kompleks domów tak7zwauy Neuhaus, w którym 
zachorował na cholerę pewien stolarz. Gdy funkcyo- 
naryusze miejscy przybyli z zamiarem desinfekcyono- 
wania, zebrali się mieszkańcy tego kompleksu w li- 
czbie 600, stawili czynny opór nie cheąc wpuścić do 
mieszkań. Starszy burmistrz zarządzić musiał inter- 
wencyę siły zbrojnej, Wysłano 35 policyantów kon- 
nych 1 tyleż pieszych w sukurs desinfekcyonującym, 
W międzyczasie mieszkańcy tych domów zbudowali 
formalne barykady i przywitali policyantów gradem 
zgniłych owoców, obrzucili ich błotem i kamieniami. 
Gdy po całogodzinnych pertraktacyach zapaleńcy nie 
chcieli nstąpić mimo zapewnień, że wszelka szkoda 
będzie im powetowaną, policyanci musieli przemocą 
wtargnąć do wnętrza. Tn dopiero rozjuszone kobiety 
wśród dzikich okrzyków poczęły wylewać na Btraż 
bezpieczeństwa garukami wrzącą wodę i obrzucać 
sprzętami. Wielu policyantów poparzonych i pokale- 
| czonych. Przyjazd obcych spadł do minimum. Kon- 
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sumeuci na prowincyi nie chcą przyjmować towarów 


z Pesztu, a nawet w samej stolicy ograniczują się 
do ostateczności. Jedynie aptekarze i droguerye robią 
i kolosalne interesy. 

W Hamburgu cholera stale się zmniejsza. 
Wczorajszy raport donosi o 24 zasłabnięciach i 4 
wypadkach śmierci, z czego 14 względnie 2 wypadki 
odpadają na spóźnione doniesienia 4 dni poprzednich. 

Przebieg cholery mzyatyckiej w Warszawie 
przedstawia się, jak następuje: Dnia 21 września 

| zachorował na Wiśle fiisak Łysiak; dnia 22 wrze- 
|śnia zachorowała i dnia 28 zmarła Gadomska ; dnia 
28 września zachorował robotnik wiślany Biały, d. 
| 30 września robotnik wiślany Myszkowski. Dnia 1 
'b. m. zachorował» osób 4, ż których dwie zmarły. 
Dnia 2 b. m. zachorowało osób 5. Dnia 3 b. m za- 
chorowały 3, a 4 b. m. 4 osoby. Od dnia okazania 
się w Warszawie cholery, to jest od 11 września do 
14 b. m. włącznie, zachorowało osób 21, z których 
marło 7, f 

Na całym obszarze gubernii lubelskiej do dnia 
27 września zachorowało ogółem 3314 osób, wy- 
zdcowiało 1703, zmarło 1100 osób. Nadto silniej 
występuje epidemia w guberniach kieleckiej, kijo- 
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Wojna wywołuje w każdym razie chwilowe Domaszewski. Prócz spraw wypadkowych zastrzeżo- (wakiej ilozernichowakiej, a w ostatnich dniach poja- 


spustoszenia, jest jednak twórcą wielu gałęzi prze- 
poc» daje popęd do wynalazków i pogłęb enia wie- 
u umiejetnosci — slowem, rozszerza widnokręgi 
narodów i 
le m. 8 i bohaterstwa czerpie sztuka tak wie- 
poko) Jwow, że gdyby zgodzono się na możliwość 

Ju wiecznego, lub gdyby ustała miłość i cześć 


dla bohaterstwa : 3 
Baw "W powstałaby najdotkliwsza luka, zwła: 


, Służba wojskowa 
bynajmniej nie ogłupia 
pokoju, ale przyzwyczaja 
sutków, do porządku, 
wzmacnia jego siły tak u 

Wojna przybiera r 
miejsca, czasu, Środków i przyczyn 
Nazwy: wojny gabinetowe i : 


jest drugą szkołą ludową, 
jak utrzymują zwolennicy 
człowieka do innych sto- 
punktuałności i czystości, 
mysłowe, jak cielesne, 


A A l woin f 
nie zawsze są zupełnie trafne. Cechy r n KA 
chodzą nieraz też przy drugich i odwrotnie ych za- 


Wojny teraźniejsze 
gdyż prowadzą się 
siłami narodowemi. 

Demokraci socyalni piętnują wojnę jako zabój - 
stwo mas, rzeźnię, dowództwo jako sztukę takiego 
zabójstwa, a żołnierzy z powołania, jako barbarzyń- 
ców i zabójców mas, 

Celem ich przytem jest rozluźnienie «karności 
stałej dla umożliwienia tem szybszego prze- 


Są w ogóle narodo A 
tylko w interesie narodów (1) | 


armii 
wrotu. 

Zwolennikami pokoju kieruje pobudka szląche- 
tna, choć bardzo wielu jest między nimi zwolenni- 
ków przewrotu; ale przyswoili sobie ten sam język. 


óżne postaci, stosownie do 


nych do decyzyj zarządu, załatwił zariąd cały szereg 
spraw bieżących. Ze sprawozdania za ostatnie 2 mie- 


wiła się na nowo w Odessie, 
0 nowym generale zakonu Jezuitów, O. 
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wikładać będzie każdej środy od godz. 5 — 7 wie- 
czorem, na razie w sali obrad komisyjnych wiedeń- 
skiego sądu krajowego. Kurs ten nie jest obowiąz- 
kowym, ale władza, która podjęła inicyatywę, żywi 
nadzieję, że większość auskultantów korzystać będzie 
a niego we własnym interesie. 

Z wystawy teatralnej w Wiedniu. Księ- 
żna Metternich zawiadomiłu dyrekcyę wystawy tea- 
tralnej, iż pewna osoba, nieżycząca sobie być wy- 
mienioną, złożyła na jej ręce 20.000 złr. na cele 
wystawy. O tę kwotę zmniejsza się więc deficyt 
wystawy. 

Wyścig dystansowy. Zwycięstwo w tem po- 
kojowem współzawodnictwie dwóch armıj przypadło 
w udziale austryarkim jeźdzcom. Pierwszą nagrodę 
zdobył pir. hr. Starhemberg, którego rekordu współ- 
zawodnik niemiecki por. bar. Reitzestein nie potrafił 
przewyższyć, pomimo nadzwyczajnych wysiłków. Try- 
umfem dla austryackiej armii jest również, że 16 
pierwszych najcenniejszych nagród dostanie się jej 
eficerom. Podajemy spis 17 jeźdzców, którzy przebyii 
przestrzeń z Wiednia do Berlina w najkrótszym cza- 
sie, i wyliczenie nagród, które im w udziale przypa- 
dna: z wyjątkiem bar. Reitzensteina, wszyscy należą 
do austryackiej armii. 


Jeździec Rekord Nagroda 
1. Por. hr. Starhemberg 71 g. 34 m. 20.000 mr. 
2. Por. br. Reitzenstein 73 „ 6 „ 10.000 „ 
3. Por. Miklos 74 „ 24!/,„ 6.000 , 
4. Podp. Hófer 74 7 88 „ 4.500 „ 
5. Podp. Osuvossy ów T n 35003 
6. Por. Muzyka 17 „26 „ 3.000 „ 
7. Por. Hincke 11,85 „ 2.500 p 
8, Podp. Jakób Scherber 78 „ 5 „ 2.000 „ 
9. Podp. Schmidt in Bop No 
10. Podp. br. Kielmansegg 79 „ 571/3» 1600 „ 
11. Por. hr. Batthyany 80 » — » 1.400 , 
12. Pod. H. Scherber 80,24 1.2004 
13. Pod. Schram 80 „42 „ 1.000 y 
14. Rotm. Btoegl 8l a ALS 900 „ 
15. Por. hr, Vay 82 n 12 ń 800 w 
16 Rotmistrz Baseli GP) „ IB EB 700 „ 
17. Pad. Gormasz 82 „ 28 600 » 


Oprówz tego, dwaj pierwsi otrzymają honoro- 
we nagrody z rąk cesarza Franciszka Józefa i cesa- 
rza Wilhelma, a 25 jeźdzeów, którzy osiągnęli re- 
kor niższy od 82 godzin, otrzymają każdy po 500 
marek, 


Muzeum etnograficzne w Warszawie. 
Projekt założenia w Warszawie stałego muzeum et- 
nograficznego wchodzi w fazę urzeczywistnienia. A 
stuło się to dzięki inicyatywie i zabiegom pp. Jani- 
kowskiego i Jastrzębskiego stojących na czele inte- 
resów nowego muzeum, które nosić ma nazwę : „Nie- 
ustającej wszechświatowej wystawy etnograficznej,* 
Dotąd w celu wprowadzenia w czyn tego bądź co 
bądź doniosłego znaczenia projektu, zrobiono już bar- 
dzo wiele, Przedewszystkiem zgromadzono okazy, Ma- 
jące stanowić zbiór przyszłego muzeum; a złożyły 
się na nie bogate zbiory, przywiezione przez p. Ja- 
nikowskiego z Afr ki: następnie narzędzia, ubiory 
obce i wytwery sztuki, które niegdyś stanowiły wła- 
sność muzem .tnograficznego, istniejącego przy zwie- 
rzyńcu w Bagat:li; a wreszcie niespotykany dotąd, 
jakkolwiek istniejący przy wielu muzeach etnografi- 
cznych zagranicą wielki zbiór jaj malowanych wiel- 
kavoenych, t. zw. „pisanek“, bzrdzo sumiennie i 
pracowicie zgromadzony przez pp. Zygmunta Wol- 
‘kogo i Tadeusza Dowgirda. Niezależnie jednak od 
powyższych, w wowem muzeum będzie reprezentowa- 
| ny i powiększany stopniowo dział etnograficzny Kró- 
lestwa Polskiego. Lokal na ten cel wynajęto odpo- 
wiedni i w dobrym punkcie. Pięć obszernych salo- 
nów w domn Józefa hr. Potockiego na Krakowskiem 
przedmieściu w początkach przyszłego miesiąca otwo- 
rzy podwoje dla publiczności warszawski:j. Ażeby 
zaś dać możność zwiedzenia muzeum szerszemu cgó- 
łowi, opłatę za wejście oznaczono bardzo małą. Przy 
takich warunkach i mając na czele ludzi doskonale 
obznajomionych z przedmiotami, muzeum etnografi- 
czne powirno egzystować z powodzeniem. 


Smutna statystyka. Jedna szósta część wy- 
padków śmierci w armii niemie kiej w miesiącu li- 
peu b. r. pochodziła z samobójstwa. 


Towarzystwo dla cywilizacyi moralnej zawią- 
zuje w Berlinie grono poważnych osób, między któ- 
remi znajdujemy profesora filozofii na wszechnicy ber 
| Lńskiej Jerzego Giżyckiego, znaną propagatorkę my- 
| gli pokoju Bertę Suttner i i. Towarzystwo, noszące 
nazwę „Geselischaft für ethische Kultur" ma dążyć 
do urzeczywistnienia idei „eywilizacyi moralnej“, 
pizez którą rozumieć się ma taki stan społe zeństwa, 
w którym sprawiedliwość i prawda, ludzkość i sza- 
cunek wzajemnie panować będą. Nrodkami do tego 
'oelu mają być: zakłady dla podniesienia moralnego 
wychowania młodzieży bez względu na wyznania i 
stronnictwa: urządzanie od'zytów i pogadanek o ety- 
cznych kwestysch dla członków, a przystępue wykła- 
| dy dla szerszej publiczności i ludu w duchu umoral- 
| niający m; rozszerzanie idei tych za pośreduictwem 
| dzieł, czasopism, broszur, artykułów itd, a wreszcie 
| praca nad podniesieniem z nędzy najniższych waratw 
, społecznych, tudzież obrona ich przed uciskiem inie- 
(sprawiedliwością. Bardzo to piękne wszystko, oby 
„tylko nie pozostało na papierze! 

i Kobicty wyborcami. Z Welingtonu stolicy 
Nowej Zelandyi, nadeszła wiadomość, iż tamtejsza 
Izba poselska obdarzyła kobiety częściowem równo- 
uprawnieniem politycznen Nadała im bowiem pra- 
wo wyboru czynnego. Odtąd wyborczynie inoga bądź 
osobiście, bądź przez pełnomocników, jeż li nie chcą 
mieścić się z agitatorami i rozuamiętnionemi tłumami 
wyborców, oddawać swe wota, rozstrzygające 0 kole- 
jach kolonii. 


Emigrancl żydowscy O żydach, którzy z 
Rosyi wyemigrowali do Sianów Zjednoszonych i tam 


siące referowanego przez dyrektora Lama, wyjmuje- | Martin — o ktorego wyborze donieśliśmy niedawno | nie byli przyjęci bądź z powodu cholery, bądź z bra- 
my następujące szczegóły: Ministerstwo spraw wewn | — możemy dzisiaj podać bliższe szczegóły. Urodził ku funduszów, bądź wreszcie dla tego, że Ameryka- 


„zatwierdziło sprawozdanie zarządu za rok 1891 do- 
tyczące agend. Zakładu ub. rob. od wyp. i Związkn 
powiatowych kas dla chorych, Inspektor kas związ- 
kowych p. Pogórski zwiedził w ostatnich czasach 
cztery kasy związkowe. Petycyg w gprawie obniżenia 
taks szpitalnych dla członków kas dla chorych zo- 
stały do Sejmu galicyjskiego i bukowińskiego wnie- 
sione. Również 1 ankieta Mająca na celu obrady w 
sprawie uregulowania taks lekarskich i aptskarskich 
| rozpoczęła swe czynność. W sprawie emerytury dla 
urzędników i sług zakładu postanowił Łarząd założyć 
| odrębny fundusz emerytalny i przekazał zebranie ma- 
teryałów i wypracowanie projektu „statutu emeryta]. 
nego dyrekcyi, względnie wydziałowi administracyjne- 
mu. W końcu odstąpiono wniosek członka zarządu 
p. A. Mańkowskiego dotyczący rozszerzenia ubezpie- 
czenia vd wypadków na robotników dotychozas usta- 
wą nieobjętych, wydziałowi administracyjaemu do roz- 
patrzenia i zdania sprawy, 

, Ze Strzelniey, Wydział Towarzystwa strze- 
„RR Ro swoich członków, że zapowie- 
wydział aion A db sę idę ca ot 
tę dnia 15 b. m k od gdzie się w przyszłą sobo- 

Z dyrokoy! kolei. Prue 
: ; « Frzestanek Lechuczew 
na kolei lokalnej Czerniowce - Nowosielica się d 


wuględów sanitarnych dla ruch 
kowego zamknięty. u osobowego i pakun- 


sią w roku 1846 w Melgar, w prowincji 
w Hiszpanii. Ojciec jego nie życzył sobie, aby wstę- 
pował do zakonu Jezuitów, mimo to młody ducho- 
wny urzeczywistnił już w r. 1865 gorące praguiunia 
swego serca, Po rowoiucyi w r. 1868, został wraz 
ze wszystkimi innymi zakonnikami Tow. Jezusowego 
wypędzony z Hiszpanii, w czasach restauracyi po- 
wrócił jednak napowrót do ojczyzny i rozpoczął wy- 
dawać w Bilbao pismo „Święte Serce“. Wkrótce 
potem został rektorem uniwersytetu w Salamanca i 
prowadził długą polemikę z biskupem Izquverdo. Po- 
lemika ta skończyła się w Sposób niezwykle zaszczy- 
tny dla O. Martin'a: przeciwnik jego oświadczył, że 
O. Martin jest najpierwszym teologiem w Hiszpanii. 
W roku 1885 został prowincyałem w Kastylii, a w 
r. 1891 jako generalny wikary Zakonu przeniósł się 
do Rzymu. Oprócz ojozystego języka włada wybornie 
językami: włoskim, francuskim i angielskim, zna 
grecki i łaciński. 

Teoretyczne seminarynm dla auskul- 
tantów. Wszystkie sądy okręgu wiedeńskiego otrzy- 
mały prezydyslne rozporządzenie, podpisane przez 
radeg dworu Heinricha, zawiadamiające je, że z dniem 
19 b. m. otwarte zostania seminaryum dla teorety- 
cznego kształoenia się auskultantów. W kursie tym 
mają brać udział wszyscy ci auskultanci, którzy od- 
byli już dwa lata praktyki. Kierownietwo powierzo- 


Burgos, | 


nie nie chcą zbyt wielkiego napływu żydów, pisze 
Gagetn Kolońska: „Ci emigranci, przywiezieni na- 
powrót do niemieckich portów, są ogromnym cięża- 
rem dla naszych gmin i kas szpitalnych. Zabiegi 0 
to, aby Rusya zabrała tych ludzi, dotąd są daremne, 
a i sami emigranci bynajmniej się nie śpieszą do 
swej ojczyzny. Widocznie postanowili zos.ać w Niem- 
czech, lecz pracować nie umieją i nie chcą. Ponie- 
waż wszystkie Środki, którymi starano się aniewolić 
ich do wyjazdu, okazały się niedostatecznyimi wobeo 
ludzi wyślizgujących z rąk jak węgorze, a pobytem 
swoim w Niemczech zwiększają oni niebezpieczeń- 
stwo oholeryczne, przeto wydano rozkaz, aby wraca- 
jących z Ameryki żydów rosyjskich pie wpuszczać 
na ląd niemiecki i zmuszać transportowe okręta do 
wiezienia swego ładunku do portów rosyjskich, jeśli 
jednak jakikolwiek okręt, pomimo tego rozkazu, wy- 
ładuje żydów w Niemczech, to na koszt jago będą 
kupione dla tych emigrantów bilety kolejowe do gra- 
nicy rosyjskiej“. 

Międzynarodowy kongres dla spraw wy- 
kstałcenia technicznego, handlowego i w ogóle pro- 
fesyonalnego, zwołany będzie w roku 1894 w Pe- 
tersburgu. 

Z bruku. Znaczną kradzież popełnił służący 
Harasym Szuszajło na szkodę uczniów, pozostających 
w instytucie pedagogicznym przy ulicy Teatyńskiej 


no adjunktowi Robertowi Neuman - E:tenreich, który ' 1. 19. Onegdaj rano, gdy nezniowie jeszcze spali, 


. Szuszajło pozabierał uczniom suknie i drobne kwoty, 


pozostawione w pugilaresach, poczem się ulotnił. 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj w domu 
Berla Goldsterna przy ul. Żółkiewskiej |. 25, został 
jednak w przeciągu krótkiego czasu ugaszony. 

Franciszek Bogusławski, czeladnik krawiecki, 
rzucił się wczoraj po południ: z nożem na ajenta 
policyjnego Giinsberga, który aresztował go za na- 
trętne nagabywanie przechodniów i chciał go przebić. 
Przy pomocy innych ludzi, udało się ajentowi roz- 
broić Bogusławskiego, a następnie odstawić do are- 
sztów 

Magistrat ogłasza, że oprócz kilka prowizo- 
rycznych posad listonoszów. ewentualnie woźnych po- 
cztowych przy urzędach pocztowych w Gorlisach, Za- 
leszczykach, Rzeszowie, Jarosławiu, tudzież jednej 
posady woźnego przy sądzie obwolowym w Nowym 
Sączu wakuje wiele innych posad manipulacyjnych 
urzędników i sług po za granicami kraju zastrzeżo- 
nych dla wysłużonych poduficerów. 

Zgromadzenie robotników odbędzie się ju- 
tro w niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 10 przed po- 
łudniem w sali ratuszowej. 


Zmarli. Julia z Sołtysików Praczyńska, wdo- 
wa po radcy cesarskim i właścicielka realności zmar- 
ła w Przemyślu dnia 6 b. m. przeżywszy lat 73. 


Stan powistraa. Przez całą dobę padał kil- 
kakrotnie deszcz, dziś przed południem zaczęło się 
wypogadzać. 

Barometr idzie w górę, 

Stan barometra zredukowany do poziomu J 
rza był dziś o 12 godzinie w południa 760 mm. 

Prognosa na doby dnia 9. października rb. od 


północy dv północy). Wiatr będzie no de kierunku 


| południowo zachodni, co do siły mierny (3), Średnia 
| temperatura doby pozostanie około 4-16 C., niebo 
| lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wy ię: 75l Opad deszcz nieznaczny, zre- 
ztą pogodnie. 


Jutro, dnia 9. prździernika 


św. Dyonizego. 
— św. Kałystrata, 


Z salonu sztuki. 


Jes enią oddajemy się więcej sztukom pię- 
|knym, być może, dlatego, że stęskuiliśmy się za 
niemi. Słoneczne mieS.ące spędzamy zazwyczaj 
twarz w twarz z przyrodą, a potężne jej wraże- 
nie dostatecznie wypełuia nam duszę. Potem 
| przerzuceni napowrót do miasta, oderwani od 
najpiękniejszej poezyi, bo od poezyi żywej na- 
tury, garuiemy się do sztuki z podwójnym za- 
pałem. 

Z tej samej przyczyny i wszelki 
tystyczny 


ruch ar- 
ożywia się w obecnej porze. Salon 
lwowski, do niedawna jeszcze ci hy i opuszczony, 
zapełnił swe ściany mnóstwem nowych obrazów 
i każdego dnia zbiera się w nim liczna publi- 
czność, szukająca wrażeń artystyczaych. Płótna 
obecnie wystawione nie są szukane i dobierane 
i brakuje prae wielu naszych artystów. Jest to 
przegląd rzeczy, które się zrobiło wczoraj i dziś. 
Sztuka bardzo rosmaita, niezówna, bez wy- 
raźnie zdecydowanych celów, czasem dojrzała tu 
i tam świetna, nawet znakomita, to znów nie- 
spokojna i niepewna. 

Najwięcej jest krajobrazów. Zaraz w pierw- 
szym pokoju zwraca na siebie uwagę płótno Ta- 
deusza Popiela „Przed rogatką*. Jak wszyst- 
kie obrazy tego artysty i ten jest dobrze malo- 
wany i rysowany i pięknie pomyślany, ma jednak 
dalszą jeszcze zaletę: tkwi w nim wiele senty- 
mentu. Ten koń, zaprzężony do sanek, stojący 
w czasie szurugi śnieżnej przed rogatką zamy- 
kającą drogę, opuszczony przez swego pana, 
przemarzły, zmęczony, apatyczny — jest dosko- 
nałyim tematem do jakiej smuturj nowelki Ko- 
Biukiewicza. Obraz ten cechuje także wielka ob- 
serwacya natury. Śnieg jednak lepiej jest malo- 
wany i bardziej zbliżony d) natury na obrazie 
Kwbiańskiego „Zima w puszczyć — pod 
względem natomiast kompozycyi o wiele słab- 
SZYI. Zimowy krujobraz mamy jeszcze na płó- 
tnie Alfonsa Borkowskiego „Zd bycz*, który 
Jednak nie może z tumtemi rywal.zować. Zre- 
sztą Borkowski swemi scenami z życia myśliw- 
skiego, jak np. „Pobudka“ i iune, przyzwyczaił 
nas do Żądania od niego prac lepszyeh. 

Od uiedawna Spotykamy się na naszej wy- 
stawie z pracami Iwasjiuka. Zdradzają one 
prawdziwy talent i wielkie poczucie kolorysty- 
czne, które uajlepiej ujawnia jego siudyum ko- 
biety, znajdujące się na wystawie. Obecnie nade- 
słał Iwasiuk cbraz „Przy studni*, — ten jednak, 
przy pewnych zaletach, razi zbytnią manierą, 
obliczoną na efekt, a nie mającą nie wspólnego 
z prewdziwem studyosaniem natury. Gdyby ktoś 
zechciał określić na jakiem tle owa scena przy 
studni się odgrywa, byłby w wielkim kłopocie. 

. Gerson nadesłał płótno wielsich roz- 
miarów „Kuzmierz Oduowieiel*, mające te same 
zalety i te same wady, co wszystkie dzieła Ger- 
sona. Kruszewski dał dobry i dobrze ma- 
lowany obraz „W oczekiwaniu”. Jest to pierwsze 
dzieło t-go urtysty po jego powrocie z Paryża, a 
znumionuje ono wielki postęp. 


bardzo mało jest znanym. Powodem tego on 
sam, gdyż bardzo rzadko tylko wystawia w kra- 
ju Swoje prace, na co się skurzyć może'ny. Obe- 
cnie przysłał „Modlących się żydów‘, obraz wię- 
kszych rozmiarow, który zdobył sobie wielkie 
pochwały na wystawach w Monachium i B-rli- 
nie. Artysci - malarze, Zamieszkaii w Paryzu i 
Monachium wystawiali u nas w ostatnich cza- 
sach swoje dzieła, mni-j lub więcej impresyoni- 
styczne. Grocholski takze należy po części do 
nich, ale nie hołduje on zbytnio prądom impre- 
syouiznu, tylko traktuje przedmiot, juk go widzi 
i jakim vu jest. Patrzący na „Modłących się 
żydów“, chociażby nawet z tematu nie był zado- 
wolonym, musi uchylić czoła przed prawda, jaką 
bije ten obraz. Zupełnie iunym iiupresyonistą 
jest J. de Meucina Krzesz. Każdy jego obraz 
jest kłótnią barw. W obrazie np. „Zaloty“ jest 
taka dziwaczna barwność, że nawet kch, prze- 


Tak samo 
wachlarz razi manierą, nieprawdziwością i nie- 
możliwemi barwami i chociażby dla oką dwa 
razy był tak przyjemnym, jak nim jest, pozo- 
stanie bez żadnej wartości, ponieważ mija się 
z naturą i prawdą. Po za tem obrazy Krzesza 
odznaczają się sutuiennością wykonania i nie 
można ım odmówić wielu zalet, gdyby nie to 
nieszczęśliwe kolorowanie. 

„ , Wielkiem dziełem sztuki jest obraz D em- 
biekiego „Fragment z przedmieścia”. Jest 
to nadzwyczaj sumienne studyum z natury, ma- 
lowane w słońcu z bezwzględną ścisłością, a ma 
taką prawdę, że można uawet oznaczyć godzinę, 
w której artysta pochwycił naturę. Z obrazu tego 
bije życie i ciepło, 


czuć jak tam 
Temat sam jest 


1 życie drga, 
pojedynczy, 


odtworzony 


Grocholski posiada za granicą rozgłos, 
uznanie, nawet pewną sławę, podczas gdy u nas 
straszony jaskrawemi figurami, obok niego sto- 
jącemi, zdaje się z obrazu uciekać, 


ale 
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z zamiłowaniem i szczerem uczuciem, nabrał pod „kraju, Wydział krajowy zaprosił 
ipędzlem a'tysty szczególnego uroku. Dembiek'e- | 


go zaliczyć można do malarzy zwanych mcdern, 
których kierunek jednak wypływa z najczystsze 
go idealizmu. Jążą oni bowiem do tego, aby 
najprostszy tomat, nadawszy mu w odtworzeniu 
najdoskonalsze artystyczne zaulely, podnieść de 
godności arcydzieła. Artysta tego kierunku prze- 
|dewszystkiem musi owładnać technikę m lirska. 


IDembicki panuje nad nig zupełnie, a kochając 
naturę i czując jej doskonałe piękno — czego 
dowod dał? w swoim obrazie — tworzyć może 


arcydzieła. Zupełnie jak w poezyi. Dziś poeta- 
artysta może w krótki wiersz liryczny  więcel 
wlać poezyi wedlug nowoczesnych zasad I pv- 
gladów na ną, aniżeli w długi epiezny poemat. 
Pokrewny duchem Dembirkiemu jest Stani- 
sławski, który po raz pierwszy NA wystawę 
nasza pad-sł.ł trzy studya pejżaż 'we, m lowane 
nietylko wedle pierwszej zasady impresyonistów : 
jak widzisz, ale i jak czujesz. Studya te bes- 
sprzecznie zaliczyć można do najlepszych. 
Kossak Wojciech nadesłał płótno więk- 
szych rozmiarów „Atak rotmistrza Brochoskiego 
pod Savona r. 1792“. Dużo rachn, dużo życia i 
doskonała kompozycya, czem Zresz!4 odzuaczają 
się wszystkie obrazy naszego batalisty. < 
Schnarbacha „Kopanie ziemuiaków“ 
m ło obudza zajęcia, jakkolwiek jest to obraz 
dobrze malowany i odznacza się umiejętnie prze- 
prowadzonym tonem całości. Dobrze malowaną 
rzeczą jest „Szara godzina“ Damazego — 
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p. Horodyń- * 


przedłożenia programu. Program przedstawiony |fereut Rakowsky skanstatował, że nauka języka 


przez p. Horożyńskieg:, udzielił Wydział kra- 
jowy namiestu'*wu z prośbą o przedstawienie 
go m nister-t'u rolnictwa z przychyłnem popar- 
ciem oraz wnioskiem na udzielenia rocznego za- 
siłku państwowego w tej samej wysokoś i, w ja- 
kiej ndzielonym został zasiłek dla stacyi do- 
świadczalnej w Rudniku. Na popieranie doświad- 
ezen torfowych w Kossowie uchwzlił sejm na r. 
1898 dolacye w kwocie 1.000 zł. 

_ Namiestn etwo zawiadomiło zaś obecnie Wy- 
dział, iz minisierstwo rolnictwa skłonnem j st 
w zaszdzie przyczynić się do aktywowania pro- 
jektowanej drugiej stacyi doświadczalnej dla kul- 
|tury torfowisk w Korsowie przez przyznanie od- 
| powieduiej subwencyi państwowej. 

Ministerstwo zastrzegło sobie jednak decy- 
zyę eo do wysokości zasiłku, przyznać się mają- 
|eego temn przedsięwzięciu, który w każdym ra- 
aie dopiero od przyszłego roku będzie mógł być 
| przyznany, niemniej zastrzegło sobie decyzyę co 
Ido warunków, od których ewentualnie będzie za- 
| wisłą subwencya państwowa, aż do ezasu, gdy 
ministerstwo olrzyma w tej sprawie bliższe in- 
formu.ye od inspektora kultury krajowej, rad- 
cy rządowego p. Struszkiewicza, który został 

wydelegowany celem zbadania stosunków na 
miejscu, 


ale jest to obraz, który wcale a weale się nie, Kolej państwowa i Disconto Gesellschaft. 


węgierskiego robi stanowcze postępy, i że mini- 
ster wojny zastosował się do wszelkich do'ych- 
czasowych uchwał delegacyi. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki wiedeńskie zapowiadają, iż w cią- 
gu jesieni podjęte zostaną prawdopodobnie roko- 
wasia w sprawie zawarcia trakta u handlowego 
z Rumunią. 


Pewną jest rzeczą, że w łonie minister- 
stwa węgierskiego istniały pewne różnice zdań 
co do spraw wyznaniowych; różnice te są je- 
dnak już do tego stopnia zagodzone, że na te- 
AE. przesileniu ministeryalnem mowy być nie 
może. 


Jutro ma car przybyć do Skierniewic, 

Według nadeszłych do Londynu wiadomo: 
ści, Rosyanie ciągle się naprzód posuwają w Ba- 
dachszanie, i emir afgański zwrócił uwagę rzą- 
du angielskiego na możliwość osaczenia swego 
kraju przez Rosyau od północnego wschodu do 
północnego zachodu. 


Rząd francuski otrzymał doniesienie o zwy- 


ma P. Beksic wniósł rezolucyę, wyrażającą nie- J 
skiego do przedsięwzięcia tych doświadczeń ifzadowolenie z dotychczasowych postępów, u re- 
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Jak z Lizbony donoszą, portugalski okręt? 
wojenny „Guadiana“ zatonął na wybrzeżu 
poitugalskiem pod Cascaes. Cała osada okrę- 
towa ocalona, 


„Bern d. S. października. Szwajcarska 
administracyą wojskowa gromadzi wielkie za- 
pasy prowiantu. Ostatniemi dniami zakupiono 
wiele zboża rosyjskiego i złożono w magazy- 
nach wojskowych. 

Ateny dnia § października. Uroczysty 
obchód srebrnego wesela królestwa greckich 
naznaczony na 24 bm. 

Sofia d. S. października. Okóluik gre- 
cki do mocarstw w sprawie szkół greckich 
w Bułgaryi stracił wszelką doniosłość, Rząd 
bułgarski nakazał zamkuięte greckie szkoły 
ludowe w Burgas (utrzymywane, jak się oka- 
zuje, przez konzulat grecki) na nowo otvo- k 
rzyć, i postara się u sobrauia o zmiauę!| OA 
w tym względzie ustawy szkolnej, | ps 

lielgrad dnia 8. października. Ponie- | 
waż Rada stanu stawia o; ór rozporządzeniom | 
rządowym, zastanawia się ministeryum ua 
seryo nad środkami przeciw niej, co mu tem 
łatwiej przychodzi, że czterech radykaluych 
członków Rady stanu nie posiada przepisanej ; 
prawem kwalifikacyi. 


NADESŁANE. 


(Butryha ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowieuzialnosćj za nią nie Lierse na siebie.) 


Złe. 45.000 wynosi główna wygraua 
wielkiej pięćdziesięcio-centowej Icteryi. 
Zwracamy uwagę. iż ciągnienia naznaczono 
na dzień 15. października. 


Nagrodzona w roku 1891 
Dyplomem honorowym c. i k. Ministerstwa handlu 
NATURALNA 


Źródlana Sól Maryenbadzka 
(w proszku lub kryształach). 


Z wszystkich wód maryenbadzkich zawiera najwiecej 
pierwiastków leczniczych. Uzyskana z żródła Fry- 
TYPE: deryka przez wyparowywanie, a wolna 
od wszelkich obcych dodatków, wedle orze- 
`} czenia prof, Dr. Ernesta Ludwiga jest sta- 
/ nowczo najskuteczniejszą z pomiędzy wszy- 
stkich soli. Działa wybotnie jako środek 
łagodnie rozwalniający. niszczy kwasy żo- 
łądkowe, ożywia i podnieca narządy trawienia. 
Prawdziwa wyłącznie tylko w fiukonach 
pudełkach ze znakiem obok odbitym. 


lub 
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Maryenbadzkie pastylki źródlane 
uzyskane z naturalnego proszku soli maryenbadzkiej. 
Tylko w oryginalnych pudełkach. Dostanie we wszyst- 
a składach wód mineralnych, drogueryach i apte- 
zach, 


tłómaczy. „Gorzka dola“ Jezierskiego zale- 
ca się z jednej strony sumiennem malowaniem, 


ale z drugiej strony ma takie błędy w perspek- | 


tywie, że te zabijają wszelkie zalety obrazu. Za 
to „U znacborki” tegoż artysty jest rzeczą bar- 
dzo dobrą. Szerner wystawił dwa obrazy 
„Przed polowaniem“ i „Podczas polowania. 
Pierwszy Z nich jest sumiennie i starannie mi- 
lowany i Sprawia na widzu miłe wrażenie, drugi 
jednak jest szematyczny, jak gdyby artysta zmę: 
czył się już malowaniem polowania. 

Styka wystawił trzy nowe portrety. 4 
tych poriret p. S. jest najlepszym z dzieł Śtyki, 
które dotychczas widzieliśmy na naszej Wy- 


stawie. 4 x 
Z pośród akwareli najbardziej uderza głów- 


ka pędzla Augustynowieza, doskonale 
z uchwyceniem natury malowana i dobrze i 
z wielkim wdziękiem narysowana. Akwarele 


Augnstynowicza odznaczają się nadto nadzwy- 
czejuą miękkością w położeniu pędzla i przy- 
znać potrzeba, że są COTAZ lepsze i doskonalsze. 
Pociecha dał trzy akwarele, szeroko I ż praw- 
dą malowane, Toudos fragment z Wenecy!, 


Rejchan akwarele przeznaczone do ilustracy!. | 


Z obeych artystów malarzy mamy na Wy- or tegoż przyjmuje wypowiedzenie co do 


stawie „Filtrowanie“ Van Ilovego, nie tyle 
zajmujące tematem, ile nadzwyczaj subteluem, 
drobiazgowem wykonaniem, przypomiuającem 
dzieła średniowiecznych mistrzów. 

Katalogu dzieł, znajdujących się na wy- 
stawie, nie wyczerpaliśmy ami w części, gdyż 
zbyt ich jest wiele, aby w notatce dziennikar- 
skiej można wszystkie omówić, Do lepszych na- 
leżą j-szeze prace Stasiaka, Strojaowskiego, 
Axentowicza, Bratkowskiego, Sozańskiego, Ja- 
nowskiego, Ciec'ńskiego i wielu innych. 


Teatr, literatura i mużyka. | 


Repertuar teatralny: Dzisiaj w 
sobote „Don Cezar“ operetka w 3 aktach Dellin- 
gera, Pierwszy występ p. Stanisława Boguckiego, 
artysty teatru łódzkiego. — W niedzielę po południu 
o godzinie pół do czwurtej „Pan Jowialski* komedya 
w 4 aktach Ałeksandra hr. Fredry. — Wieczór o 
godzinie 7 „Opowieści Hoffmana“ fantastyczna ope- 
ra w 3 aktach a w 4 odsłonach Jakóba Offenbacha, 

— Wincenty Rapacki, napisał tragedyę w 
5 aktach, p. o. „Histryoni*. 

— Przewodnika gimnastycznego „So- 
kół“, opuścił prasę nr. 12 z paździermika r. b. i za- 
wiera: Nauka gimnastyki w szkołach publicznych. — 
Pamięci Henryka Fiignera. -- Zlot sokoli — Spra- 
wy towarzystw gimnastycznych polskie. — Kronika. 


Dzial ekonomiczny. 


— Targ zbożowy. Lwów d, 8 paździersika, Dziś 
notujemy za 100 ky r. loco Lwów: Pszenica gotowa 


— do—.—, NOWA 7,40 do 7.65, żyto gotowe —-— 
do —,—, nowe 5.75 do 6,10, owies obroczny 5 30 do 
5.60, na term. —.— do —.—, jęczmień nowy 5.25 do 


6. , rzepak nowy, 9.75 do 10.25, groch 5.75 do 
8.50, wyka 4.50 do 5.—, bobik 4.50 do 5.25, hre- 
ezka 7.— do 7.50, kukurudza 5.60 do 5.75, chmiel 
za 56 kgl. 80.— do 95.—, koniczyna czerwona 55,— 
do 65.—, koniczyna biała 60.— do 70.—, koniczyna 
—_ — epirytus za 10.000 1. pret, 
szwedzka —,—do —.—, Spr) or ną AN 
loco stacje kolei gotowy 12.— do 12.20, 32 
11.50 do 12,—, 

Z powodu świąt izraelickich nie ma NICHU 
dnego; -— ceny niezmienne. 

Bank rolniczy we Lwowie, (ul. III Maja l 2) 
przyjmuje do końca lipca zamówienia na pszenicę ba- 
natkę oryginalną i krajowej produkcyi, oraz wszelkie 
inne odmiany tejże, tudzież żyto trzeinowe, montan- 
skie, szampańskie, selekcyjne i daszowskie, oraz inne 
odmiany pszenicy: Szainpańskiej, egipskiej i Shirift 
Bquare head. 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne, jako to mączkę kościk- 
ną, nadłosforanu z fosforytów, parzoną wyklejoną i 
niewyklejoną, żużle Thomasa i t, d, po najtańszych 
cenach. 

Biura Banku rolniczego otwarte do końca wize- 
śnia od 9 do 3 godziny po południu. 


Nowa stacya doświadczalna 
dla kultury torfowisk. 


W kwietniu br. uchwalił sejm polecenie 
do Wydziału krajowego, ażeby przeprowadził 
rokowania Z ministerstwem rolnictwa, co do sub- 
wencyonowania doświadczeń z kulturą torfowisk 
w innym punkcie kraju, na wzór takichże do- 
świadczeń, urządzonych w Rudniku. 

Za najodpowiedniejszy punkt do przepro: 
wadzenia takich doświadczeń, uznał komitet To- 


warzystwa gospodarczego we Lwowie majątek | 


|cięzkiej potyczce wojsk francuskich z Dahomej- 
Sprzeczka, jaka przez nakaz odciągnięcia | czykami. Pomiędzy 200 poległymi Dahomejczy- I 


| 


| 


| 


ja- | 


wstała, przybiera coraz większe rozmiary. Dzien- 
| niki niemieckie przyniosły onegdaj dosłowną 


treść listów, których wymiana nastąpiła między i swego jubileuszu biskupiego, wezwać dyzunieki 
u jedną z największych niemieckich instytucyj f-; Kościół wschodni, aby wrócił do łączności z Ko-| 
a ko- | ściołem katolickim. 

i 


nansowych Disconto Gesellschaft a dyrekcy 
lei państwowej, 

List kolei państwowej odwołuje się już na 
poprzedni komunikat 
oświadcza, że pozostanie w dalszym stosunku 
handlowym z wyż wymienioną instytucyą nadal 
trwać me może i kolej państwowa widzi się 
zmuszoną wypowiedzieć jej i to już z dnia 3. 
października dalsze ściąganie kuponów i wyl»- 
sowanych obligów państwowych, przez co także 
z duiem tym odpala i prawo ustanowienia kursu 
dla ściąpania kuponów i obligów we frankach 
płatnych. W koncu listu wyraża kolej państwo- 
wa chęć zupełnego rozwiązania stosunku han- 
dlowego z tą iustytueyą. List ten jest podpisany 
przez luussiga, imieniem rady nadzorczej i Rud. 
Gromburga, jako dyrektora. 

Odpowiedź Disconto 
treści czysto handlowej 


Gosellschafv brami 
w bardzo grzecznie. 
wypłacania obligów 1 kuponów 5 pre, jednako- 
woż nie rezygnuje z prawa jej pozostawionego 
co do ściągania 5 pre. obligów Z roku 1873 i 
11874 płatnych w frankach, jakoteż z 4 pre. obli- 
Í gów. Podpisy tego listu są A. Hansemann i E. 
| Russel. 

| Ogłoszenie tych obu listów jest krokiem 
stanowczym i to bardzo nieprzyjaźnym i nie 


Disconto Gesellschaft i' sj Fymdblat’, przyjęto delegacyjny wywód, hr. 


powinno być wcale dziwnem, że ogół faktem 


tym bardzo się zajmuje. Że przy omówieniu tej 


przyjęte w hiszpańskich kołach politycznych. 


sprawy także ı stanowisko osobistości obu tych | 
towarzystw głównie pod uwagę jest brane, nis! 


| dziwnego, gdy się zważy, że tak p. Taussig, ja- 
|koteż i p. Hansemann należą do grupy Rotschil- 
| dos skiej, 


Wyjaśnić tu jeszcze należy, że kolej pań-, 


stwowa wystąpiła tylko przeciw jednej jedynej 
instytucyi Disconte Geselschaft, podczas gdy 
pierwszy list protestujący przeciw ukróceniu ka- 
ponu, wystosowany do Rady nadzorczej austrya- 
ckich kolei państwowych, podpisany był przez 
wszystkie cztery firmy berlińskie, które miały 
zastępstwo kolei państwowej, a mianowicie przez 
S. Bleichródera, Disconto Gesellschaft, Bank für 
, Handel & ludustr:e i wreszcie firmę A. M. von 


| Rothschild u. Sohne w Frankfurcie. Protest wspo- 


mniany przez wszystkie cztery firmy pod isany, 
(był właściwie przez dom bankowy S. Bleichró- 
|der wywołany. Z protestu tego kolej państwowa 
|wybrała sobie Disconto Gesellschaft i temu to- 
warzystwu swoją przyjaźń wypowiedziała. 

| Zachodzi toraz jedynie pytanie, jakie zajmą 
| miejsca panowie Taussig i Hansemann w grupie 
Rothschildow skiej, — oni, którzy właściwie woj- 
nę tę rozpoczęli, bo jest rzeczą nieprawdopodo- 
bną, by mogli nadal wspóluie pracować, gdy 
w stosunkowo nie tak wielkiej sprawie kolei pań- 
stwowej do tak znacznych przectnieństw doszli. 
| Pytanie to przybiera tem większą wagę, że ma- 
[jace być wkrótce przedsiębrane tr.nsakcye co do 
regulacyi walaty w Austro-Węgrzech, miały i 
będą w większej części przez grupę Rothsehil- 
|dowską przeprowadzone. Czy z panow tych któ- 
(ry ustąpi? Jest bowiem rzeczą prawie niemo- 
i żliwą, żeby ludzie stojący obecnie tak wrogo 
przeciw sobie mogli wspólnie pracować w jednej 
i tej samej grupie, która największe operacye 
luansowe państw przeprowadza. (W). 


| MDelesacye. 


(Telegram „Gaz. Nar. ) 


| Budapeszt a. 8. października. Na wczo- 
| rajszem posiedzeniu komisyi wojsko- 


wej delegacji węg:erskiej wystąpi p. Ugron 


który jakoby w teu sposób chciał się usuuąć z 
pod kontroli parlamentarnej. „Operetkowa kon- 
trola parlamenturna nie odniesie wrażenia!* za- 
wołał i zapowiedział, że na pełaem posiedzeniu 
| podda bezwzględnej krytyce zarząd armi. „W 
i każdym kierunku panuje straszne narnotrav stwo. 
į Należy koniecznie przyzwyczaić się do najzupeł- 
|niejszej kontroli parlamentarnej, % systemem 
 protekcyjnym koniecznie trzeba 


10 pre. od kuponu obligow kolei państwowej po- |; kami było 20 amazonek. 


W Rzymie głoszą, że papież ma z okazyi 


W politycznych kołach włoskich, jak dono- 


Kalnokiego z nujżywszem zadowoleniem. Miano- 
wicie w całej pełni uznają zarówno lojalne jak 
przyjacielskie oświadczenia jego eo do stosunku , 
z Włochami i należy się spodziewać — dodaje, 
organ br. Kalnokiego — że odtąd zamilkną we, 
Włoszech wszelkie tendencyjne pogłoski, rozsie- | 
wane przez wrogów trójprzymierza. | 
t 

Do Rzymu przybyli prefekci z Syrakuz i 
Caltanisetty (w Sycyli), aby się z ministrem 
prezydentem, tudzież z jinym dyrektorem służby , 
tezpieczeństwa publicznego, Romagninim nara-, 
dzić co do stanu rzeczy w Sycylii. Obaj prefekci 
oświadezyli, że rząd musi się jąć ostrzejszych į 
środków przeciw indywiduom, stojącym pod do-, 
zorem policyjnym, dla zabezpieczenia Życia li 
mienia w Sycylii. | 
M.drycka Corresp, donosi, że przemowy 
podczas wstępnej audyencyi nowego ambasadora , 
niemieckiego, br. Radowitza zostały przychylnie 


Sądzą one, że podniesione w mowie ambasadora 
sympatye Niemiec dla Hiszpanii powszechnie 


wywrą wrażenie pomyślne. | 


Jak z Belgradu donoszą, wszyscy skazani 
za przestępstwa prasowe otrzymali amnestyę. 


| 
N : su | 
ereny „(oazy Karolowi" O, 

Wiedeń d. 8. października. Konfe- 
rencya z delegatami galicyjskiego Wydziału 
krajowego w sprawie popierania budowy kolei 
lokalnych, odbędzie się w ministerstwie han- | 
dlu w ostatuich dniach b. m. 

Wiedeń d. 8. października. W ponie- | 
działek odbędzie się tutaj narada delegatów, 
austryackich, czyby niewypadało ze względu, 
na cholerę przenieść delegacyj do iunego min- 
sta węgierskiego, 

Praga duia 8. października, Zwołane 
przez Waszatego zgromadzenie ludowe zostało 
zakazane przez władze, Z powodu niebezpie- 
czeństwa cholery, 

Krunświk d. 8. października. Z ko- 
murikatu Braunschw. Landesztą, można wno- ` 
sić, że pojeduanie między cesarzem Wilhel- 
mem a ks, Kumberlandzkim przyjdzie do 
skntku, Że jednak dopiero chyba syn księcia 
dostanie się na tron brunszwiecki (należny 
mu mocą spadku, a zajęty obecnie przez je- 
dnego z książąt pruskich jako rejenta). 

Paryż d. 8. października, Obiega tutaj 
z całą stanowczością pogłoska o mającym na- 


l 


"stąpić zjeździe cesarza austryackiego z carem. 


(Podobne depesze otrzymało kiłka wielkich 
firm banukierskich w Berlinie z tym dodat- 
kiem, że zjazd nastąpi w Berlinie. Jestto wi- 


'docznie manewr giełdowy na korzyść Rosyi.) 


przeciw uporczywmu milezeuiu ministra wojny, 


Piza d. 8. pażdziernika. Aresztowany 
anarchista Acieci cświadczył sędziemu śled-, 
czemu, że był w drudze z Livorno do Rzy- 
mu, gdzie zamierzał dynamitem w powietrze 
wysadzić ambasadę i konzulat hiszpański za 


to, Że go w Barcelonie (w Hiszpźnii) are- 
 Sztowano. W razie udania się tego planu, 


zamierzał wyjechać do Sycylii dla zorganizo- 


nareszcie Zer- ! 


| waé.“ Minister wojny Baner, do którego skiero- ; 


I były te ostre zarzuty, bronił się w dłuż- 


wauia tam rewolucyi. Acieci przyznał się, 
Że był sprawcą zamachu na konzulat hi- 
szpański w Genui, i żałował, że mu się nie, 


udało zabić komisarza policji w Pizie, Zce- 


+. SAWIN s : dł 6 R 8 6 A m .. 
szem przemówieniu, zapewniając, że dopóki tego Sztą oŚwiądczył, że nie ma spólników. Acicci, | 


,delegacye nie uchylą, min sterstwo nie zakupi ; urodzony w r. 1865 w Sycylii, chodził na. 


' nowych namiotów, a powiększenie liczby żołnie- 


rzy podczas pokoju w kompaniach piechoty jest. tyleryj, ` 


nieodzownie potrzebne, 
| P. Pulszky zastrzega się, aby i w sprawach 


wszechuicę w Palermie i zbiegł z pułku ar-, 
' którym służył. 


Londyn dnia 8. października. Tumes. 


| organizacyjnych nie ukrócano atrybucyj dolega- Í donosi: Przedstawiciel pewnego francuskiego 


| cyl. R ferent Rekovsky zapytuje, dlaczego nie 
(otworzono węgierskiej akadem i wojskowej, gdyż 
akademia w Wiener Neustadt jest przepełnioną. 


Korsów w powiecie brudzkim, którego właściciel | Minister Baner odpowiedziuł, że plany węgier- 


p. Bogusław Horodyński, rolnik i chemik z za-| 
szcze potrzeby założenia takowej. Komisya przy- 
| jeta rezolucyę co do otwarcia wępierskiej akade- 


wodu zajmuje się od szeregu lat melioracyą tor- 
fowisk przez kompostowanie według metody St. 
Paula. 

Podzielająac w zupełności zdanie komitetu 
wymienionego towarzystwa co do trafności wy- 
boru miejsca w dorzeczu Styru, gdzie zarówno 


gu znajdują, się najrozleglejsze torfowiska w 


,skowa delegacyi węgierskiej 
k i 'sirdzeniu zajmowała się głów 
jak i w niedalekiem sąsiedztwie w dorzeczu Bu-' 


skiej akademii są już gotowe, nie ma jednak je- 


mii wojskowej. 

Budapeszt 8. października. Komisya woj- 
na dzisiejszem po- 
s nie tem, jakie po- 
stępy robi nauka języka węgierskiego w wojsko- 
wych zakładach naukowych, 


syudykata bankierskiego ofiarował się objąć 
resztę trzyprocentowaj pożyczki rosyjskiej, 
wszelako rosyjski minister skarbu Witte 
uznał przedłożone subie warunki za nie dość 
pomyślne, a powieważ inne możliwe do przys 
jęcia oferty nie weszły, postanowił dalej emi- 
tować ruble papierowe na pokrycie najpil- 
niejszych potrzeb państwa. Jak się zdaje, 
owa oferta syndykatu paryskiego spowodowana 
była doniesieniami o roByjsko-niemieckich ro-, 
kowaniach handlowych. 


Radykalnemu deputonanemu okręgu po- 
Żarewackiego, Miłoszowi Bogdanowiczowi wy- 
toczono Śledztwo o zdradę stanu. 

Belgrad d. S. października. Minister 
sprawiedliwości suspendował miejskiego sẹ- | 
dziego śledczego, Teofilowicza za to, że are- | 
sztowanie radykałów przez prefekta nazwał. 


f 


aktom nielegalnym. ! 

Burmistrz tutejszy miał długą audyen- 
cyę u Risticza, na której podnosił, jak nie-| 
bezpieczne następstwa wywołać może targanie 
się prefekta p licyi na autonomię miasta, | 

Nowy Jork d. 8. października. Banda | 
rozbójników, która niedawno temu kilka po-. 
ciągów kolejowych złupiła, wtargnęła 5. bm. 
d, miasta Coffeyville (w Kansas) i napadła | 
na dwa bauki. Przyszło do gorącej utarczki 
z mieszkańcami, z których 5 poległo; roz-- 
bójnicy pozustawili ze swoich 4 poległych i; 
znacznie więcej ranionych. 


Wiedeń dnia 8. październ. godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 310.12. Akcie al- 
pejskie Towarz. górniczego 65:60 Akcje we- 
gierskie Banku kredytowego 35575. Akcje Banku 
anplo-nustrjackiego 152%*—. Akcje Unionbantu 

*50. Akcie kolei Kerola Ludwika 21550, 


Akcje kolei Półnoenej 279*—. Akcje kolei Połu- | 
Akcje kole: Al- | Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


dniowej (Lombardy) 97:12. 
fóldzkiej (losy tureckie) —'—. Akcje kolei Pań- 
stwówej 28875. Akcje kolei Liwowsko-Czernio- 
wieckiej 244*—, Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 197:—. 


indema. 105*—. Akcje kolei 
B. Elbethal) 225—. Lesy 
regulacji Cisy —'—. Akcie banku dle krajów 
koronnych 223:50 Akcje Barkrarainu 113 75, 
Rosyiski rubel papierowy 12025 ` i 

30 Jo renta wenólna 96:47 5%, renta 


‘austr. papierowa 100-15. 40/, renta eustr. złota ŚŚ 


Wek 


Bonta 4°% węp. złola 112:40. 5% renta! 
papierowa 10045  Napoleondory 952. 


Marki niem. 58-50. | 


| 
i 


Wiadomości glełdowa. 


Lwów dnia 8, Października (Z Izby handlowej). 


i. Akcje za zstuzą. 


płacą tada 

Ko.ej galic. Karola Ludw. 400 si. m. k. . z14— 2317— 
Kelej Lwów-Ozern.-Jasuka pe 300 sł. w . 242— 245— 
Ba. ku kipetecznage pe 209 200 sł w. a 236 - 340.— 
B-nku kredyt. gato. gal. po sł. w. a. . — = 215. - | 

II. Listy sastawna sa 100 sł. i 
Banku hipotecznege galic. 5*/, los w 40 lat. 1(085 101-55 

» » » Dio wyi. 10%), pr. 1076) 1083 


» „ no bję'/o 168 w DU lat 
Banku krajewago A'a "alee © 51 istash. 
Tewara. kred. gal. ziemsk. 0%, . 


K EA " o 05-70 g6 40 


9815 94.85 
3850 4920 


x 3 E 5 Ea les. w Al, d 045) 9520 
A p 5 s Maję los. w BIL 9975 10045 
s so s a Ga los, w Deist Hk— 0470 
UI. Listy dłużne ma 1G sł. 
(łał. Lak. kred. włość, w likw. (d. 8*/,) 3" — — > 
- - = »  (d. 7, 34 . 5250 5550 
Ogólnege rolniczo-kredytc+ 6 ,. Zakładu da 
Qa.icji 1 Bukoviny w ikw:iani 89% wa 
tes w t5 Ima. . BO—  —'- 
IV. Obligi sa 100 sł. 
Indemnizacyjne Galle. ję M. k.. . 104:60 105 30 
Galio. funduszr propinacyjnego 4%, . 94.20 9490 
Bukew. funduwsy propinacyjnege 5'/, . 101:50 102 — 
Kom banka krajowege 0%, w a. l. em.. . 101— 10170 
3 Sie Ą H. em. , . 101:— 10170 
Pożyczka Krajowa z raku 1373 67, w. a. 16850 —— 
z ć s reka 1833 byge- 97:60 98-30 
8 » Vi b 6 © : 8130  82.— | 
Y. Leny. 
Losy miasta ilrakowa . . . , 2275 2475 
Lesy miats Btanisiawowa . ; 2950 32.50 
FL Mo.oty. 
Dukat ceseraki . BG b Bo 5:66 5 76 
Napsleenda . 4 9-47 957 
Półimperjał rosyjski . 6 Hd 98:60 —.— 
Rubel rosyjski srebrny - « . . . e 2.119 129%, 
Bubel roayjnki papierowy . . . 1-189, 1.20', 
100 mereg niemieckich . . . , 860 5910| 


(WREN RE e | a 2% 


dnia 8 października. 


hr. Komierowski z Rożniatowa. B. hr. Lasocki z 


Krakowa. A, Bayer z Wiednia. E. Langhaus z Wro- 
St. hr. Sta- 


cławia B. Boniecki z Sądowej Wiszni, 
dnicki z Gumnisk. Fr. hr. Czosnowski z Ożomła. J. 
ks, Puzyna z Narola. 

Hotel Zorża. W. hr. Ostrowski z Grabowni- 
cy. Dr. H. Kiesler z Czerniowiec. L. Żytyński z Wo- 
łynia. A. Bux z Cognac. E. Sutter z Biały. M. Stu- | 
pnieki z Kociubiniec. M. Richter z Reichenbrand. 

Hotel Warszawski. J. Godlewski z Wólki 
Turebskiej, B. Piotrowski z Żupawy. K. Wolański 
z Waniowa. M. Skólski z Zabłotowa. Ł. Budzyno- 
wski z Grzymałowa, A. Sokołowski z Rożniowa, P. 
Bogucki z Limanowa. K. Czaderski z Jagielnicy. 8. 
Maślankiewicz z Sambora. W. Popper, 8. Fialla z 
Wiednia. W. Ilinig, K. Wessely z Pragi. 


Losy komunalna wiedeńskie | 
161:50. Akcje Tow. tureckiego zarzącu iztoniu | 
| 16:25. Galic. ohjig. 

| pół: oeno-zachod. (lit. 


| 


| ROZKŁAD POCIĄGÓW 
F, 
Przyjechali do Lwowa ! 


Hotel Imperial. M. Brzostowski ze Stryja K.' 


Salz-Süd-Werk Marienbad (Böhmen). 


PORA 


w ktorej jesteśmy, powoduje skazy i oszpe- 
cenie powłoki ciała, shúru swye się siną, 
msze. sacha i pękającą Dla uni- 

PORĄ knienia tego. należy używać 
sz” ciągle do twarzy i do rąk pro- 
cy duktów zwanych Crême Si- 
mon, Pudr ryżowy i Mydło 
Simona. Wymagać podpisu: Si- 
mon, ul. Grange Batelière, 138, w 
Paryżu. We Lwowie w aptekach: 
pp.: Mikolascha , Wewiórskiego, 
Ruckera i w składach perfum i 
u fryzjerów. 726 


A 


Antoni Nieczuja Witostawski 


z Brodów 
na posadę notaryusza przeniesiony 
do Lwowa 3032 
rozpoczął urzędowanie w kancelaryi 


| przy placu Maryackim 1. 7%, I. piętro 


z dniem 8. października. 


„KAGIATŹ FOUEN 


po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 
profesorów Fournier i Besnier w Paryżu, Lassara 
w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał 


i przy ulicy Sobieskiego 1. 10 (dom przechodni 


z ulicy Wałowej 1. 9). 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Stanisław Dekański 


sekundaryusz krajowego szpitala, lekarz chorób wewn. 


specjalista w chorobach nerwowych i reumatycznych 


ordynuje od godz. 3 do 4 781 
przy ulicy Czarneckiego l. 4, 1. piętro. 


Lekarz chorób dziecięcych 


E LJ 
Dr. Zdzisław Szydłowski 
b. lekarz szpitała Św. Ludwika i elew-asystent klinki 

chirurgicznej w Krakowie, 122 
po odbyciu kilkoletnich studyów w klinikach 
prof. Widerchofera we Wiedniu, 'ienocha w 
Berlinie i Epsteina w Pradze, osiadł we Lwowie. 


Ordynuje od 2—5. — ul. Teatralna 5. 


Santal Midy ma ogromne powodzenie, ale 
większa część młodzieży, dla oszezędności, ku- 
puje po zredukowanaj cenie kapsułki. zawierające 
porządną dozę esenceyi z drzewa cedrowego i ko- 
paiwy, ztąd bole żołądka, kolki i bszskuteczność 
leczenia, dla uniknięcia których dość jest zażą- 
dać nazwisko Midy na każdej kapsułce. 597 


187 JENERALNA AJENCYA 
Fonciere, Peszteńskiego Zakładu Ubezpieczeń 
przeniosła biura swoje do domu 
przy ul. Kościuszki 1. ©. 


obowiązujący od 1. maja 1892. 
(Czas lwowski). 


Odchodzą 


Mię- 
sZany 


Kuryer | Osobowy | 


Do Krakowa . « « 
Powołocż. z Podz. 
(z głównego dworca) 
„ Czerniowiec . , 
„ Stryja 
„ Bełzca 
5 Sokala p— 
„ Zimnej Wodz . 


307 10:41) 
sioj — f1 


» 


Przychodzą 
Z Krakowa. . e. | 60! 250] 8:01 646 gz] — 
n Podwołocz. na Pndz. == 24] 9:11 65 25 p. 
(na główny dworzec) — 254 9:40 Tzi = „ji 
„ Czerniowiec 109 — | 7:56 1-43 qoo = 
Stryja ss.. — — lt 916 235] — 
„ABEZADEJEM =| -li en 
n Sokala. > Z A AE — |832 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 


lea CUSZKI do podpinania firanek, sztu- 
ka ct. i8, poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitalny 
1. 1 (mprzeciw katedry), Cenniki szczegó 
łowe do dyspozycyi. 3819-16 
'AUCZYCIEL DOMOWY 
wykształeeniem, szuka posady. 
„Pedagog“, poste restante Lwów 


7 wyższem 
Adres: 
396 


OE A ke FILOZOFII poszukuje lek- 
cyi na wsi. Adres: Ar. Mez., poste rest. 


Wojnicz. 397 


ANGLE FRANÇAISE. Leçons et Con- 

versation « prix modique par un Fran- 
ęais, naturalise a Lemberg, rue Koralni- 
cka 3 395 


astelowe Stefana 
enedyktynek l. 2. 


OTOMINIATURY 
Grzywińskiego, plac 


JNSERATY do wszystkich dzienników Kalendarz ścienny po 20 ct. 


w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 


f 


'ENTRALNE BIURO sprawunków dla 
prowineji Lwów, Kopernika 11. 243 


Otwarcie resiauracyi 


Podpisany ma zaszczyt donieść, że z dniem. 
8. pażdziernika otwiera 
przy ul. Jagiellońskiej |. 16 


Restauracyę, handel wina, 
skład piwa okocimskiego I Lilienfeida. 
Przyrzekając skrzętną usługę , nader 
doborowe potrawy i napoje, proszę o fa- 
skawe względy. i i 
Ž szacunkiem Teofil Teichmann 


3929 propinator miasta Lwowa 


Najprzedniejrz* karzeyjna 


WINOGRONA 


feslawskie 


w koszyczkach 5-kilowy.h, naj:ta 
ranniej opakowane, rozsyła najta- 
niej handel 8904 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek 1. 42. 
C. k. 


urz. Berkfeldzkie Filtry 


zbadane przcz najpoważniejsze instytucye 
w Europie i zalecane z powodu, iż dostar- 
czają wody bezwarunkowo oczyszczone 
z wszelkich bakteryj. 

Powyższe filtry jedynie dają wszelką pe- 
wność, iż woda przez nie przeczysz:zona 
nie zawiera chorobotwórczych batteryj zwła- 
szczą bakteryj choleryczny ch, tyfusowych itp. 
Szybkie i zupelne oczy-zczenie wody. 

Ceny: Filr kroplany dla rodzin złr. 8. 
Filtr domowy dla wodociągów, dostarcza 
około 2 litry w minucie złr. 30. - Filtr 
pompowy dla źródeł , cystern i wody rze- 
eanej około 3 litrów w minic'e złr 85. 

Zarazem polecamy filtry o każdej ilości! 
mającej się dostarczyć czystej wody i dla; 
każdej cieczy. 
i franco. 3915 
Niederlage der k. k. priv Berkfeld-Filter 

Wien, III/1. Baumgasse 5. 


Pierwsze polskie przedsięvlorstwo wysyłkowe 


w Wiedniu Wszystko! w Wiedniu 


co kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w 
dział przemysłu i handlu wchodzi, dostar- 
cza i wysyła za pobraniem 3867! 


ALBIN KRAJEWSKI 


Wiedeń, I., Giselastrasse 1. _ 
Wszelkich intormacyj udziela. (Marka 5 ct) 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco. 

Ceny falryczne i hurtowne 


3160 r 4 

Ból zębów 
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju ugu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON; 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40; 
160 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. 


— 


AN SE 
JARZYNA * 


jubiler i złotnik 
wB Lwowie, pl. Marjack, 
poleca swój bogato zą. 


Wiele 


Ilustrowane cenniki gratis, «msm... 
Z 


A opatrzony skład wyro. 
bow Jubilerskich, ato- 
tych i srebrnych 
"po najniższycu 
cenach, 


Wydawca i odpow 


ADKOR 


Adres dla telegramów : 
Bankfirma Knöpfimacher, Wien. 


Giro-Conto Banku Austre-Wegierskiego. 
Conto Poczt. Kasy oszez 


Telefon Nr. 1905. 


Porozumienie listowne, 
kie. Warunki przystępne. 


Oy A EEE A R 


RDA E 
iedzialny redak\or Plato 


Nakładem 


E. WINIARZA 


we Lwowie, ul. Dominikańska 4 
BĘ wyszedł 8 


_i jest we wszystkich księgarniach do nabycia! 


ILUSTROWANY 


KALENDARZ 


Powszechny Galicyjski 


NA rok 1898. 


Cena 50 ct. 3930| 
Za nadesłaniem przekazem 
50 ot. ekspedycya wysyła nawet je- 
den egzemplarz pod opaską franko. 


Tym samym nakładem wyszły: 


Kalendarzyk kieszonkowy po 20 ct. 
roc COZZA ZERA 


Papier klosetowy 15 ct. 
© ŚSchottwiener Papierfabrik 
acD Wien, VII, Kaiserstrasse 76. 120 


Najlepsza Gzernidh 


ma świecie. 


Znane od roku 1835 
JZERNIDŁO 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 

daje łatwo bardzo ezarny lśniący 
połysk, czyni skórę trwała. 

im Do nabycia wszędzie. %W%8 


Zwraca się uwagę w własnym in- 
tere ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się Czernidła 
Fernolendta i ah wyłącznie 
te tylko pudełka, na których znajdu- 
je sie nanis ST. FERNOLENDT 
namnożyło się bowiem pełno falsyfi- 
katów, do złudzenia naśladujących 
moja etykietę i winietę, czem w błąd 
kupujących wprowadzają, 


> ZĘ Lane 
pieniędzy 


w 


i4 


3597 


mogą zarobić osoby każdego stanu, któ- 
reby zajęły się rozprzedażą losów na 
raty naszego domu bankowego. Dom 
nasz istnieje od 25 lat. Dajemy najwyż- 
szą jrowizyę, ewentualnie stałą płacę 
Adresować do Towarz. komandytowego 
Briider Dirnfeld, Budapest, Badgasse 4. 


Granaty czeskie. 


Cennik z 1000 wzorów gratis i franco. 


August Goldschmidt & Syn 


e. k. nadworni dostawcy. 
Praga „ _ Berlin 
uiica Celetna 15, Friedrishatr. 1 


= 


[DR 


Z 


Jednym z najdonioslejszych wynalazk 
galwano-elcktryczny przyrząd 


szeni, 


elektro-technik , Wien, 


dunuśri Nr. 523.677. 


telegraficzne i telefoniczne, 


zzz a 


AZ 


Dla mężczyzni 


„Refector*, dający się niewidocznie nosić 
przy sobie, a pomocny w wypadkach osłabienia sexalnego w zadawnio- 
nych razach. „Refector* został patentowany we wszystkich państwach i od- 
znaczony srebrnemi medalami. System prof. dr. Volty. Zupełną nieszko- 
dliwosć tego przyrzadu zaręczamy, a z łatwością umieścić go można w kie- 
Lekarze wszystkich państw zalecają go gorąco. 
cyami i sposobem użycia gratis (w zamkniętych kopertach za nadesłaniem 
19 et. w markach) dostanie u właściciela e. k. 


ri. Kopin 


Wien, l., Graben IQ. 


Dom bankowy Herm. Knópfimacher (istniejący od r. 1869) poleca 


się do załatwiania wszystkich interesów na targu pieniężnym, przy zakupnie 
3 


efektów spekulacyjnych i wszystkich podobnych, 


udziela sumiennych wiadomości na zapytania co do WSZ 
monet i dewiz, a długoletnia egzystencya daje najlepsz 
lidnego wypełniania wszelkich poleceń. 


n Kostecki. 


Nr. 243. 


GAZETA dnia 9. Października 1992. 


PASY 


OLIWA _- MASZY 
R PARC E T 


centowa. Ostatni tydzień! 


75.00 i Losy po 50 ct. 


sprzedają we Lwowie : 
(ean 


Włody mężczyzna * 


kupiec, inteligentny, zaszczytnie polecony, z ISto letnią 


1 


NE 


PZA 


Wielka loterya 50- 


Główna wygrana 
ZA m” » 


Tylko złr. 3| 


Najstcso mniejszy podarunek na 


uroczystości 
lub jako pamiątka po zmarłych 


E rozległą praktyką w kilka gałęziach, mogący pryn 
3872 2B ||cypała zupełnie wyręczyć , obecnie na posadzie jako kautorzysta, 

= 5 ||życzy zmienić posadę. M. D. post. rest. Czerniowce. 

ga 

= [E_i 


Nowy racjonalny proceder. 3705 


Świadectwa najlepszych lekarzy. 
Bez złych następstw i bez lekarstw. 


Wszystkim chorym na nerwy 


najgorecej polecamy świeżo wyszłe 22 wydanie broszury Romana Weiss- 
Ram. beo nerwów, paraliżu, zapobieganiu i leczeniu. 


me- Bezpłatnie -f 


otrzymać można w aptece K. Krzyżanowskiego we L rowie. 


TUSK EX WYTEZNYTE JACOBS ZET OCEŃ PTO ÓŻEO DZ „0 RZA 


Portrety naturalnej wielkości 
z każdej nadesłanej fotografi. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fetografię 

zwracam nie uszkodzoną. 


Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried Bodascher 


Wien, IL, grosse Pfarrgasse 6. 


N. Btingl'a Wiedeńskie 3873 


PIECZYWIAA 


uznane jako nujwyborniejsze do her- 
baty, wina t lodów. Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe- 
nie długo nic nie tracac na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
leció dla każdej rodziny, Cierplącym na 
Żołądek polecane przez lekarzy. Za na- 
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
pud. na próbę. Wyborny chleb Grahama. | 
N. Stingi & Neffe Hiss 1i circus H 


ma O | 
Paryż 


Główny skład herbaty L. Czyńskiego 


Wie 


deń, I., Wipplingerstrasse 41 


= * 


w 


"Ip ossvajsiezunddz y T 


UPAM  FISNAZO "i 


L Wipplingerstrasse 41. 


L. CZYŃSKI, Wiedeń 


poreca 


SDR 
`o mw dm * 
WIELKIE MAGAZYNY MODNYCH Herbatę karawanową rosyjską 


w oryginalnych pakietach po '/,, */,, */, i '/, funta. 
Cena za funt: Familijna złr. 2. Krasneńska zir. 2:50. Sznmna złr. 3. 
| Aromatyczna złr. 3:50. Jmperatorska złr. 4. Bnkietna złr. 450. 
! Czarny Liansin złr. 5'20. Wyborny Liansin złr. 5:80. 


| Pakiety tylko zaopatrzone powyższą marką są prawdziwe! 
kich nowych ubiorów na PORĘ ZIMOWA 


Do nabycia w składach pierników: 
|rór Halicka 8. Kraków Sukiennice. Przemyśl Franciszkańska. Jarosław Wola. 
na żadanie zafrankowane i zaadresowane do 
PP. JULES JALUZOT & C* | 


- Wszystkie zamówienia upraszam adresować: 
L. Czyński, Wiedeń, I., Wipplingerstrasse 41. 
| t 
w PARYŻU. | edo 
Również wysyłają się bezpłatnie próbki : ra e n eon 
różnych materyj składających kolosalne z8- 
pasy magazynów PRINTEMPS. (Dokładnie ! 


Dokładne cenniki gratis i franco. 3920 
oznaczyć w liście gatunek i cenę). | 


Wysyłka do wszystkich krajów w świecie. 
W albumin znajdują się warunki doty- 

czące kosztów przesyłki i oclenia. 
Tłumacze de wszystkich języków. 


TOWARÓW 3933 


Printemps 


Bezpłatnie wysyła 


ilustrowane album, zawierające wzory wszel- 


są najlepsze. — Prawdziwe tylke u wynalazey 3218 


Aug. Leonhardi 


w Rodenbach nad Elbą. 
| 
| 


! książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy l Pocztowy bardzo czar 
psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyrabiane podług 
: mojego patentowanego sposobu. 

| Leonhardi'ego Atramenty do kopiowania: Atracenowy, Alizarynowy, Atrament 
ciemno-fioletowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zarówno 


! dają wyborne kopie, jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek. — 
| Kopiewy „Non plus ultra“ daje 4 do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj itp. 
! 
| 


Tylko z takim 


e. k. austr. patent Nr. 86039. 


znakiem ochronnym 


król. węg. patent Nr. 48274, 


Leonhardl'ego Atramenty zwykłe: Atracenowy niebiesko-czarny, Wyborny sE 


ów jest bezsprzecznie e. k. uprzyw. y d 
arny. B]10- 


Broszury z ilustra- 


| Leonhardi'ego Atramenty kolorowe, Autograficzne 1 Hektograliczne, Tusze płyn- 
ne dla inżynierów i rysowników, pył i ekstrakt atramentowy, tarbę do pieczątek i 
į stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących: atramenty do znaczenia bie- 


przywileju J. Augenfeld, 
I, Schulerstrasse 18. 38 
lizny, kleje płynne i gumy, 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków. 

Do nabycia we wszystkich lepszych sklałach materyałów do pi- 
sania w kraju i za granicą. 


Dr- GOlis"a 
uniwersalny 


proszek do potraw 


(wprowadzony w roku 1857). 


Dietetyczny Środek pomagający trawieniu. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach į drogueryach Austro-Węgierskiej 
monarchii. 


Cena małego pudełka 84 et, dużego złr. 126. 


Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. Gdlis* i zamkniąte 
protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem : Dr. Józefa Gólis następcy. 


Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gilisa uniwersalnego proszku do potraw“. 


Wyłączni producenci (od roku 1868) 


Dr. Józefa Gólis'a Następcy 


Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 


Rozsyłka hurtowna i drobna. 


OE R. SEE 0 ok 


z: | 
Wiedeń, „Hotel Métropole“. 


Bingstrnane, Franz-Josefi-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodowa“) kąpiele w Du- 
nsju i biuro telegraficzne w hotalu. Stacja tramwajn przy domu, omnibus, hotelowy 

| przy dworcach kelejowych. 3722 L. Speiser dyrektor. 


| 
| 
| 
| 


elkich papierów, | 
3 rękojmię s9- | 
! 


aw. 


Woda Labarraqne'a do wywabiania plam atramentowych | 


S 2 Y | Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 
u Alojzego H übnera $ 


we Lżwowie, Rynek 1. 


b: rA 


| 
| 
| 
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Zł 20: 


Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 
| piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony. « 
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr. 
Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct, przeciwko 
gośćcowi i reumatyzmom y 
Englhofera esencja na muszkuły | nerwy, flaszka I zł. Wcieranie z aromat. roślin. 
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w mojej aptece. Żiamawiaó 
można za zaliczką. 3911 
Skład w Wiednia: J. Weis, Mohren-Apotheke , I., Tachlauben 27. 


` ga x 
4 4580) 0. V 


e. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 


Najlepsze nowości w zakresie pieców. Napełn' < 
torem, z płaszczami do wentylacyi , kaloryfery de 
ogrzewania lub osuszania. 

Piece emaliowane w każdym kolorze. 

Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe. 

Nowe przenośne piece do drzewa z patentowanym zbior- 
nikiem ciepła, 0 trwałej a przyjemnej temperaturze. 

Cyklop, nowe, nieustannie gorejące pieca do węgli, bez dymu. 
Trwałość opału i oszczędność, 

Palowiska przenośne lub stałe, 

Kafle do wykładania ścian, nie do zniszczenia. 


YVVzery bezpłatnie, 


3:29 


iedyna fubryka 
w Amsterdamie. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 
SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend, likiery wyrabiąm wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech 1 w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 39.8 


Piðra 


d a a 
0 pisma pionowego, 
Z naszego sortymentu 6 przeznaczonego do pisma piono- 
wego wybraliśmy najlepsze wzory i odtąd pod osobnemi nu- 
merami wyrabiamy tenże gatun'k piór w kolorze jasno brą- 
zowym. Pióra te możemy dla tego rodzaju pisma jak najgoręcej 
polecić i prosimy żądać ich w każdym magazynie przedmio- 
tów do pisania. 3908 
Pióra do pisma pionowego noszą następujące numery: 
Nr. 84F, Nr. 124F, Nr. 405 F, Nr. 539F, Nr. 547F, Nr. 549 F. 


CARL KUHN & Oo., Wien. 
RTP 


€ MARLANDZKIE NICI 


pierwszej jakości, przewyższają wszystkie 
inne wyroby tego rodzaju. 


3779 


EF" Do szycia używajcie tylko %BE 


t HARLANDZKIE NICI. 


WERYTR" 


1891. 


r a a g 
Zagrzeb. Dyplom honor. 


1891. Temeszwar. Medal złoty. 


KWIZDY KWIZDY 
Korneuburski proszek dla bydła, koni i owiec 


Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych stajniach , a 
to podczas braku apetytu u zwierząt, w złem trawieniu , do poprawienia i po- 
mnożenia wydatności mleka. Przyczynia się do zwiększenia odporności zwierząt 
przeciwko wszelkim zarazom. ZJĘp” Cena pndełka 70 ot., połówka 35 ot. $a 
Ig Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać wyrażnie : -PE 
Kwizdy Korneuburgskiego proszku dla bydła. 

| „Ji Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjach Austro-Węgier. -Pe 

GŁÓWNY SKŁAD; 3275-2 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem, 


c. ik. austr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 


dA 
za Ń 


ZU 
> 


"JAN IHNATOWICZ 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 
mianowicie: 

„ jaśminową, fiołkową, różauą, rezedową, konwaliow 
Perfumy *« Ylang-Ylang, Opoponax, Jockey Club, Kolio iro pona Esa 
Bouquet, piźmową, Millefeurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ct. 1 słr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 


Woda lwowska, go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 


trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chastek i rospylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ot, większy 1 złr. 50 ct. 


d : EJ s 
Woda WALSZAWSKA kwowa asi mała 
szy 95 ct., większy 1 sir. 80 ot. 
odwójna i da 1 d -am- 
Woda lewandowa Browie s powstechatewłymewe do tor. 


pylania w salonach dla swojego przyjernnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ot., słr. 1.20. 


Wody kolońskie zi gks: „maty ro 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych uł. Koperni- 
ka l. 3, i ulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien- 
nice 1. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek |. 2; 


powszechnie uznana i poszukiwana dla awe- 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


